
£?na egzemplarz 15 groszy Cena za egzemplarz 15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pism© codzienne, poiwiącone sprawom ludu poitkiepo nm Śląsku.

P r z e z  l u d  —  d l a  l u d u !G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
^ ch od zi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zt.

Mr. 2 2 2

TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304 540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Katowice, czw artek  25-gro w rześn ia  1930. R o k  2 9

Konkurs aw ionetek.
, W a r s z a w a .  Dn'ia 24 b. m. na 
^tnisku cywilnein w W a rsz a w ie  nastą-  

oficjalne o tw arc ie  trzeciego krajo- 
Wgo konkursu awionetk. 
j 'anego  przęz  I 
'Wać będzie do 
vVłączn'vm

zorgam zo- 
0 .  P. P . Konkurs 

6 październ ika  p rzy
 ..... udziale p ła to w có w  kon-

Wukcji k ra jow ej.  Udział zgłosiło 24 
j .Wonetek. Od 30 b. m. do 5 paździer- 
^ k i  odbędzie się lot o k rężny  dookoła 
1 °1ski. (PAT.)

O fiary na łódź podwodną.
O d y  n i a. Robotnicy i urzędrńcy 

' 0cj2nj gdyńskiej postanowili p raco 
wać w ciągu dw óch tygodni o jedną 
?°dzinę dużej z tern, że za robek  ten 

ędzie p rzeznaczony  n'a budow ę łodzi 
'°d\vodncj — odpow iedź T rev iran u so -  

Rów nież  Z w iązek  Legionistów 
°lskich w Gdyni z łożył na ten cel 300 

i* tych . zaś to w a rz y s tw o  drobnych 
> c ó w  uchw aliło  na ostatniem  po- 

Rdzeniu spłacanie p rzez  każdego 
Honka 20 zł na łódź podw odną —  od
w i e d ź  T rev iranusa .  (PAT.)

'-Skutki zw ycięstw a hittlerowców.
B e r l i n .  W ielki popyt na dew izy  

g r a n i c z n e ,  k tó ry  spow odow ał w  cia-
zeszłego  tygodnia  zmniejszenie się 

Krasił  w a lu t  zagran icznych  w Banku 
! zeszy  o i s o  milj. mk.. skłonił zarząd  
’ r,r>ku do oddania pew nego  zapasu zło- 
k  dla w y ró w n an ia  popytu na dew izy.
, lnk R zesz y  w y s ła ł  już w ięk sz y  trans- 
l)rf złota do P a ry ż a .

B e r l i n .  Na giełdzie berlińskiej 
. .stąpif ponow ny wielki spadek papic- 

w arto śc io w y ch .  K ursy  poszcze- 
Knh i ^ h  p ap ie rów  cofnęły się od 6—8- 
:.;óc. Na rynku  obligacyj p ań s tw o w y ch  
i znaczyła się znaczna podaż. Zam- 
ui i

k r ięcie odbyło cię p rz y  najniższych 
Tsacli dzienrjych.

^'zywódca Vommv«tów niemieckich 
uciekł do M oskw y.

(t B e r 1 i n. ,,Neue Leipziger Zeitung“ 
ę p ^ s i .  że znan*y p rz y w ó d ca  komuni- 

niemieckich M aks Holz. k tó ry  
s^ a n v  jest p rzez  policję berlińską li- 
c Ąr,1i gończymi z pow odu podburzają- 
0 ch przem ów ień , w y g ła sz an y ch  w 

at nie i akcii w yborcze j,  um knął s a 
molots\v tern do M oskwy. W y s ła ł  on do
„ (Vch to w a rz y s z y  w  Saksonji, gdzie 
L tnio u k ry w a ł  się. list, zap o w iad a 
my”^- 2e do Niemiec n’ie powróci, dopó- 
c ■ Póki w ład ze  bezp ieczeństw a  nie 

uią w y d an eg o  nakazu  a resz tow ania  
N°- (PAT.)

S p raw a  Kłajpedy.
(j e n e w  a. S ek re ta rz  generalnyVJtf zvm ał odpow iedź rządu litewskiego 

W ^ n u v i e  żądania rządu niemieckiego 
dev es 'enia w  tryb ie  nagłym  na po rzą-  

dzienViv R ady  sp ra w y  pogw ałcenia  
tc 'v autonom icznych wyjaśnień na ten 

kwestionuje jednak p ra w o  mie- 
^ i jg ó có w  tery to rium  Kłajpedy do 
knJ"2’ e<> do ew entualnych  p rzekroczeń

0.nWenł
ia

?adv
pricji kłajpedzkiei o raz  sprzeci- 

s 'ę wniesieniu na po rządek  dzienny
D0 , v Pow yższe j sp raw y . 
n. “ 'Yższa zosta ła  
- l°sci

Aresztowania zamachowców
ukraińskich.

L w ó w .  W  zw iązku z a re sz to w a 
niem kom endan ta  ukraińskiej o rgan iza
cji w ojskow ej Hołowińskiego, organy 
policyjne p rzep row adziły  w e L w ow ie  
i na prowincji sze reg  rew izyj i dalszych 
aresz tow ań . Szczegó łow e rewizje 
p rzeprow adzone  Zostały w lokalu 
głównego sekre taria tu  Undo w e  L w o 
wie, gdzie zakw estionow ano  bardzo  
liczny m ateriał,  p rzyczcm  sprow adzono 
do w ydz ia łu  śledczego głów nego se 
k re ta rza  Undo dra M akaruszke, ze 
względu na to, że pozostaw ał on w  kon
takcie z a re sz to w an y m  Jiołowińskim, 
k tó ry  odw iedzał go w  lokalach Undo. 
Dalej p rzep row adzono  rewizje w mie
szkaniu b ra ta  Hołowińskiego. urzędni
ka pocztow ego, oraz w  lokalu red ak 
to ra  „U kraińskiego H ołosa“ w P rz e 
myślu i w mieszkaniu adm inis tra tora  
tegoż pisma Pasław sk iego ,  znanego 
bojowca ukraińskiego, gdzie rów nież 
zakw estionow ano  dość duży m ateria ł 
obciążający, w reszc ie  w  pow ia tow ym  
zw iązku k o o p era ty w  w Stryju. P o 
nadto w  B óbrcc  a resz to w an o  Kocium-

basa, a w e  L w ow ie  Senycye  w  zw iąz
ku z napadem  na wóz pocztow y pod 
Bóbrką. Napad ten organizow ał w spo
mniany Juljan Hołowiński. W ład ze  
bezp ieczeństw a zarządziły  rewizję  w  
tych instytucjach i u tych osób, z któ- 
remi pozostaw ał w stosunkach H oło
wiński po objęciu s tanow iska  k ra jo w e
go kom endan ta  ukraińskich organizacyj 
w ojskowych.

Policja p rzeprow adziła  dalszą akcję 
na terenie okolicznych pow iatów . Z na
leziono pew n ą  ilość broni m ater ja łów  
w ybuchow ych  oraz kilka w ozów  sprzę
tu wojennego. Jako  ch a rak te ry s ty czn y  
m om ent podnieść należy fakt znalezie
nia w czytelni „ P ro s w i ty “ w Kozowcj 
dwóch g ran a tó w  i licznego m ateria łu  
w ybuchow ego, zaś w czytelni „P ro -  
sw i ty “ w  Podm ichałow icach  znalezio
no jedną parę nożyc do przecinania 
drutu kolczastego. P onad to  ek spedy
cja a re sz to w a ła  w  Zaw idow ie trzech 
osobników silnie podejrzanych o pod
palenie s te r t  zboża.

Ummy handlowe w Lidie Narodów.
G e n e  w a. Na posiedzeniu drugiej 

komisji Zgrom adzenia delegat francu
ski p rzeds taw ił  projekt obszernej rezo 
lucji, k tó ra  dom aga sic. aby  um ow y o 
rozejmie celnym, ra ty f ikow ane zostały, 
o ile możności, przez w szys tk ie  pań 
stw a. W  spray, ie najw iększego up rzy 
wilejowania zgR szono  rezolucję, do
magająca się u tw orzenia  s tałego o rg a
nu rozjem czego dla tłum aczenia  i in ter
p re tow ania  układów  handlowych. W  
tym  celu m iałaby  R ada  zap raszać  co- 
najmniej raz w  roku przedstawicieli 
rządów  poszczególnych państw  dla 
omówienia zagadnień gospodarczych.

O c n c w a. W ie lka  deba ta  gospo
darcza. p row adzona  w  drugiej komisji 
Zgrom adzenia, zakończona zosta ła  
uchw aleniem  rezolucji, przedstaw ionej 
przez  delega ta  hinduskiego, k tó ra  do
m aga się zbadania p rzyczyn  ogólno
św ia tow ego  k ry zy su  gospodarczego 
urzcz  kom ite t ekonom iczny Ligi N aro 
dów, rozszerzony  przez specjalistów, 
czasow o zaproszonych  do niego. Na 
badania p rzeznaczony  zostanie specjal
ny k red y t  w w ysokości 100.000 fran 
ków. Nad dalszemi rezoluc'ami komisja 
za s tan aw iać  się będzie później.

Obrady Lini Narodów trwać będą do 4  października.
G e n e  w a. (Tcl. wł.) P rac e  ro z

maitych komisji Ligi p rzed łużają  się 
tak bardzo, że należy liczyć się z 
trw an iem  obecnej sesji Ligi aż do

4 października. B riand zam ierza  po
zostać w G enew ie aż do końca. Na
tom iast H enderson odjeżdża do L on
dynu z końcem  bieżącego tygodnia.

Nowy parlament niem iecki.
B e r l i n .  (Tel. wł.) P ie rw sz e  po

siedzenie parlam entu  odbędzie się 
13 październ ika o godz. 3 po południu. 
Posiedzenie to o tw o rzy  p rzew o d n i
czący  ze s ta rszeń s tw a ,  k tó rym  p r a 
w dopodobnie będzie poseł cen tro w y

Herold. Na p ierw szem  posiedzeniu 
będzie tylko o dczy tana  lista obecnych 
oraz u tw orzony  konw ent senjorów . 
W y b ó r  prezyd jum  par lam en tu  nastąpi 
14 października.

Prezydent Hmcienburg nie boi się zamachu stanu.

Odpowiedź 
podana do wiado- 

:pj członkom R ady . k tó rzy  p raw - 
■ °dobm e zbiorą się na poufn'e nosio- 

' ’’ie dla pow żięcia  decyzji. (PAT.)

B e r i  i n. (Tel. wł.) Kilku dzien
n ikarzy  am erykańsk ich ,  zw róciło  się 
do p rezy d en ta  H indenburga z p rośbą 
o w y rażen ie  poglądu na położenie w 
Niemczech, k tó re  w yw ołu je  w  Ame
ryce  p o w ażn y  niepokój.

P re z y d e n t  H indeńburg polecił z a 
kom unikować dziennikarzom, że nie 
istnieje ob aw a  zam achu stanu. R ząd

rozporządza  dostatecznym i środkami, 
by  zdusić wszelk ie  tego  rodzaju po
czynania.

H indenburg ma nadzieję, że zd ro 
w y  rozsądek  narodu  pozwoli pomimo 
n iesłychanych  trudności w e w n ę t rz 
nych i zagran icznych  p rzep row adz ić  
sanację stosunków  gospodarczych  na 
drodze istniejącej konstytucji.

Mały bloczek.
Jednolity  front całej opozycji — oto 

hasło, k tórem  op ero w ały  od szeregu  
miesięcy dzienniki opozycyjne, chcąc 
przez  to podniecić naród do walki 
z rządem . Hasło to p róbow ano  reali
zow ać początkow o na terenie  sejmu. 
Ale w rzadkich tylko w y p ad k ach  uda
wało  się skupić w szystk ie  od łam y 
opozycji i to tylko w tedy , gdy chodzi
ło o drobne ukłucia poszczególnych 
ministrów . Na jakąś  zd ecy d o w an ą  
rozg ry w k ę ,  jak pow szechnie  n a z y w a 
no w alkę z rządem  nigdy opozycja nie 
mogła się zdobyć. T aksam o  o ile cho
dziło o żądanie zw ołania sesji sejmo
wej, n iesłychanie trudno było opozycji 
zdobyć  się na jednolity front. R az  żą 
dała  zw ołania  naro d o w a demokracja, 
ale w ó w czas  socjalistom było  to nie 
na rękę. Innym razem  w niosku socja
listów nie chciała poprzeć narodowa 
dem okracja ,  bo po ra  była  niedogodna, 
Jednetn  s łow em  front ten był bardzo 
kruchy, a to przeęłew szystkiem  dlaj 
tego. że poza wsnólnem  dążeniem  do 
obalenia m arsza łk a  nic nie łączyło  
s tronn ic tw  opozycyjnych, ze sobą.

P rz y w ó d c y  stronnic tw  czuli sw oją  
słabość i widzieli, jak mało robi sobie 
w sku tek  tego z ich pogróżek  m arsz a 
łek Piłsudski. Aby dodać sobie po 
wagi. postanowili s tw o rz y ć  pozory  
w;tęgi p rzez  p rzyciągnięc ie  spo łeczeń
s tw a  do akcji. Zorganizowali w iec 
s łynny  zjazd na rynku  kleparskirii w  
K rakowie. O biecyw ali sobie o lb rzy 
mie skutki po tej manifestacji. Pieścili 
się nadzieją, że rząd  się ulęknie i u s tą 
pi, że m arsza łek  Piłsudski w róc i do 
Sule jów ka w zacisze dom owe, że na
w e t p rezyden t  Mościcki ustąpi.

T ym czasem  nic stało się nic tak ie
go. W sz y s tk o  pozostało  po daw nem u 
z ta tylko różnicą, żc ci, k tó rzy  naj
głośniej k rzyczeli na Kleparzu, p o w ę 
drowali do więzienia. S am a manife
stacja  cieszyła  się bardzo  słabym  
udziałem uczestn ików, k tó rych  p rz e 
w aża jąca  część sk łada ła  się z socjali
s tó w  krakow skich . B ył to za tem  w ła 
ściwie w iec socja lis tyczny  ze w spó ł
udziałem n iek tó rych  drobnych ugrupo
wań. Bo n aw et nic w szys tk ie  s tron 
nictwa. w chodzące w sk ład  opozycji, 
b ra ły  udział w  manifestacji. O dsunęła 
się od niej naro d o w a dem okracja ,  nie 
chcąc p rzezorn ie  n arażać  się na za- 
rzu t w spółdzia łan ia  z socjalistami.

T ak  w  zaran iu  sw ego  istnienia w y 
glądał jednolity front opozycji.

P rz y sz ło  rozw iązan ie  sejmu i ro z
pisanie w y b o ró w . W ó w c z a s  znow u 
w y p ły n ę ło  hasło  jednolitego frontu 
opozycji. M arzono o tern, by  s tw o rzy ć  
wspólny  blok w y b o rc zy  i p rz ec iw s ta 
w ić  go blokowi rządow em u. Myśl s a 
ma z punktu  w idzenia opozycji nie zła. 
M iała tylko jedna w adę. żc nic była 
m ożliw a do zrealizow ania. Z aczę ły  się 
narady , konszachty , targi. Ale już 
w  sam y m  początku  okazało  się. żc f ra 
zesy. w puszczane  w  naród są  bańką 
m ydlaną. Najprzód bowiem  naro d o w a 
dem okracja  o św iadczy ła ,  że nie chce 
figurowmć na jednej liście z socjalis ta
mi i radykałam i.  Już  p rzez  to samo 
przesta ł  istnieć jednolity fron t  opozy-



c]i, zanim jeszcze powołany został do 
życia.

Ale nie na tern koniec. W  bloku 
opozycyjnym pierwsze skrzypce 
chcieli s rać  socjaliści. Uważali oni. że 
będąc najliczniej w sejmie reprezento
wani, mają praw o do tego, by ich pro
gram byt hasłem wyborczem bloku. 
W szystkie inne stronnictwa uważają 
socjaliści tylko za pomost, po którym 
mogliby dojść do władzy. Na takie 
stawianie kwestji nie mogli zgodzić się 
przywódcy chrześcijańskiej demokra
cji. Skompromitowali się oni poważnie 
wobec żywiołów katolickich przez to, 
że w  s w e j . . .  naiwności dali się wcią
gnąć przez socjalistów do manifestacji 
kleparskiej. Musieli więc ratować swą 
nndszarganą opinję i postawili żądanie, 
aby program bloku, zawierał także po
stulaty, uwzględniające zasady katoli
ckie. Ale socjaliści żądanie to odrzu
cili. Bo nie mogą oni gwarantować, 
że gdy przyjdą do władzy, wówczas 
bronić będą nierozerwalności mał
żeństw, szkoły katolickiej, i t. d. W o
bec tego wystąpiła z bloku także 
chrześcijańska demokracja.

Socjaliści sądzili, że pozbywszy się 
katolików, będą teraz panami sytuacji. 
Było to jednak złudzeniem. Bo naro
dowej partji robotniczej też jest nie
swojo w  towarzystw ie socjalistów. Za
rząd partji wprawdzie podpisał wspól
ną odezwę, ale pokazuje się, że orga
nizacja tego stronnictwa jest zbyt słaba, 
aby nakaz zarządu znalazł bezwzględ
ny posłuch wśród członków. A może 
są oni mądrzejsi od svvych przyw ód
ców i widzą niebezpieczeństwo dla 
stronnictwa we wspólnym froncie 
z socjalistami, a szkodę dla państwa 
w  walce z rządem. Bo niektóre miej
scowe grupy zaczynają w yłam yw ać 
się i tworzyć własne listy kandyda
tów. 1 tak śląski oddział oświadczył, 
ze idzie samodzielnie do wyborów. 1 o 
samo uczynił łódzki oddział Zjednocze
nia Zawodowego.

Tak więc kruszy się coraz bardziej 
wielki front opozycyjny, a z bloku 
opozycyjnego pozostają tylko szczątki. 
Przypuszczać można, że z czasem i 
inne ugrupowania zaczną odpadać, a 
zwłaszcza Piast, dla którego wojna 
z socjalistami może być w  skutkach 
zgubna. Bo chłop, podniecony rady- 
kalnemi hasłami socjalistów, skoro raz 
zdecyduje się oddać swój głos na kan
dydatów socjalistycznych, nie zawróci 
już potem z drogi, na którą wepchnął 
go wójt z W ierzchosławic Witos. A dla 
tej olbrzymiej większości chłopów pol
skich. w których piersiach tkwi w iara  
katolicka i przywiązanie do Kościoła,

nakaz Witosa, by głosowali na bezboż
ników i wrogów Kościoła, będzie się 
słusznie w ydaw ał świętokradztwem. 
Przeciwko swemu sumieniu nie będą 
oni głosowali. W  każdym razie w szys
cy ci, którzy P iasta  za stronnictwo ka
tolickie uważają, będą wiedzieli odtąd, 
że tak nie jest. Zaś katolicy muszą 
zwalczać to stronnictwo narówni z so
cjalistami.

Szumnie nazwany związkiem obro
ny praw a i wolności ludu blok, masze

rujący pod rozkazami socjalistów, stał 
się małym bloczkiem, który nie znaj
dzie oddźwięku w  społeczeństwie. A 
historja jednolitego frontu opozycji jest 
jeszcze jednym dowodem, jak zgub
nym byłby powrót jej do władzy.

Dzti

w  RUDKI Mi.
2015 M.

ld.23 w rześnia Sr.! (skrzypce)

Przegląd polityczny
Bzrydkie metody.

Wiemy dobrze, że stronnictwa opo
zycyjne, a zwłaszcza narodowi de
mokraci, nie przebierają w  środkach, 
gdy chodzi o zwalczanie przeciwników 
politycznych. Ale tego, czego dopu
szczono się wobec m arszałka Piłsuds
kiego. przechodzi wszelkie granice. 
Znana jest i naw et przez narodową de
mokrację uznawana była bezintere
sowność jego. A mimoto nie zawahano 
się w ysunąć zarzutów, jakoby przy za
mianie jego osiedla na majątek Pikilisz- 
ki pod Wilnem, zaszły jakieś manipu
lacje. przynoszące szkodę skarbowi 
państwa, a korzyść marszałkowi P i ł
sudskiemu, jakoby pobierał kilka pen1- 
syj itd.

Bezsensowność takich zarzutów by 
ła na p ierwszy rzut oka widoczną. P o 
twierdza to m in is te r . reform rolnych 
Staniewicz, który ogłosił urzędowe 
sprawozdanie, wykazujące całkowitą 
bezpodstawność zarzutów. Równo
cześnie ogłoszonb. że m arszałek Pił
sudski pobiera tylko jedną pensje jako 
generalny inspektor sił zbrojnych.

Nie pierwsze to i nie ostatnie kłam
stwo opozycji. Ale praw da zawsze Ra 
wierzch wyjdzie i zemści się na jej au
torach.
Kardynał niemiecki orzeciwko rewizji 

granic.
Wobec wystąpień Treviranusa i wzro

stu nacjonalizmu w Niemczech, warto 
przypomnąć, co na temat pacyfikacji po
wiedział monarchijski arcybiskup, kardy
nał Faulhaber na kongresie międzynaro
dowym „Pax Romana":

„Nasze czasy wołają o pokój świato
wy. Dusza dzisiejszej ludzkości stęsknio
na jest za pokojem. Zaznała ona bowiem 
goryczy wojny aż do przesytu. Bez pa
cyfikacji powszechnej nie jest możliwa 
poprawa sytuacji gospodarczej. My nie

mamy prawa i nie chcemy przewracać 
kamieni granicznych, a natomiast pragnie
my podać sobie ręce ponad kamieniami 
granicznemi. Miłość opczyzny musi nam 
pozostawać świętą, lecz z miłością ojczy
zny jest tak, jak z zawodem. Każdy po
winien kochać swój zawód nad wszyst
kie inne, przytem musi on jednakże sza
nować inne zawody i uznawać je. Tak 
musi każdy poszczególny kochać swoją 
ojczyznę, wszak jest ona jego ojczyzna, 
przytem jednakże nie ma on prawp pa- 
gardzać innymi narodami i ich kulturą.

Słowa kardynała Faulhabera powinien 
sobie wziąć do serca ks. Ulitzka i inni 
centrowcy, przepojeni duchem nacjonali
stycznym. A dostojnicy kościoła powin
ni ukrócić wyskoki nacjonalistyczne księ
ży i zmusić ich do posłuszeństwa naka
zom.

Politycy niemieccy radzą się 
ii wróżbiarkl.

Wynik wyborów do parlamentu Rze
szy wprowadził wśród samych Niemców 

- Ti'eszanie i niepokój. Nikt nie wie, jaki 
obrót przyjmie rozwój stosunków. Poli- 

•’v różnych odcieni są poważnie zanie
pokojeni. Ten stan doprowadził do tego, 
że jeden z wybitnych polityków wpadł 
na pomysł sprowadzenia słynnej hindu
skiej wróżbiarki, Terfren—Laily, któraby 
przepowiedziała przyszłość Niemiec. Do
nosi o tem dziennik berliński, .,Tempo", 
nie wymieniając jednak nazwiska owego 
polityka. Wróżbiarka przybyła istotnie 
do Berlina, a konferencja z nią ma odbyć 
się w przyszłym tygodniu.

Niektórym dziennikarzom udało się 
rozmawiać z wróżbiarką, od której zdo
byli „tymczasowe" proroctwa. Według 
tych przepowiedni zaraz po odbyciu 
pierwszego posiedzenia nowoobranego 
parlamentu niemieckiego umrze nagle je
den z nowowybranych posłów. Na miej
sce jego wejdzie inny poseł, który w prze

B U S k M I B O U
(Ciąg dalszy).

Chłód wieczorny orzeźwił dziew
czę, dodał Odzie sił, przytomności, mo
cy. Biegnie koło domostw, do skle
pów, gdzie więżą Nieborę. Idzie i co 
chwile przystanie, patrząc, czy żołnie
rza gdzie niema, czy straż jej nie widzi.

Przy  bocznej bramie zobaczyła osz- 
czepnika. Przytuliła się do muru i 
stała nieruchomie. jak kamienny posąg. 
Przytuliła się do zimnej, wilgotnej
śc ia n y . . .

Żołnierz szedł m iarowym kro
kiem. oddalając się coraz bardziej. 
W net zniknął za węgłem domu. Tyle 
czasu miała Oda, że wpadła w  o tw ar
tą sień. Tu schowała się za drzwiami.

Słyszy, jak żołnierz, chodząc tam 
i z powrotem, wraca. Coraz bliżej i 
bliżej słychać echa jego żelazem pod
kutego obuwia... na tle palisad błysnął 
iego miecz, zaiskrzył się księżyc w je
go hełmie. W net minął bramę, odcho
dząc w  drugą stronę...

W tedy, jak strzała, wymknęła się 
Oda...

P o  urwisku, zarosłem zielskiem, 
leci dziewoia w dół. Tam są kazamaty 
i lochy w kamieniu. Tam skonał Msta. 
Tatr. jęczy Niebora...

W  kamiennych wierzejach stoi osz- 
czepnik.

Oda schowała zimny jak lód klucz 
w zanadrze koszuli, ścisnęła rękojeść
ukrytego tom n o ż a . . .

— Albo wysłucha mej prośby, albo...
Popatrzyła w niebo.
— Broń mnie, Panie... .la nie chcę 

k r w i . . .  A jednak, jeśli niema innej 
d r og i . . .

Złożyła ręce do modlitwy.
— Ty mi pomóż, Ty  mnie uwolnij 

od k r w i . . .
Pędem poleciała wprost do żołnie

rza.
— Ulitui się! Ulituj!
— Hrabianka! Co ci jest dostojna?
— Ratuj mnie!
— Życie me jestem gotów ci daro

wać,
— Wody! Wody!
— W  czeladnej izbie kotły nełne...
— Idź do krynicy... do źródła...
— Garnca, ani miary nie mam...
— Masz hełm żelazny...
— Biegnę!
Żołnierz zniknął za wałem. W  lot 

do żelaznych drzwi pobiegła dziew
czyna. Dwa razy zazgrzytał zamek, 
z oporem odchyliły się ciężkie drzwi... 
P rzy  ścianie...

P rzy  ścianie stał Niebora. Oczy 
miał straszne. W  rękach okropny 
głaz . . .  żelaznemi rękami wydobył go 
z kamiennej ściany, aby drogo sprze
dać życie . . .  Już ma straszliwy cię
żar spaść, zgnieść, zmiażdżyć Ode...

— Kobieta?! Co tv  tu robisz?
— Milcz! — zawołała po polsku 

Oda.
— Tyś przyszła...
— Uchodź!

Zazgrzytały dwa razy drzwi. Oda 
wybiegła na pole, stanęła przy kamien
nych wierzejach, wzięła do rąk zosta
wiony przez żołnierza oszczep.

W net żołnierz przyszedł z odkrytą 
głową, niosąc w hełmie, wodę.

— Dziękuję ci bracie. Dziękuję.
Napiła się, zmyła zimną kryniczną

wodą skronie.
—Dziękuję ci. Ojciec mój ci to za

płaci.
— Czy lepiej ci dostojna?
— Woda twa mi pomogła. Bywaj 

zdrów. Zgłoś się jutro do mnie.
— Dobre słowo twe, najlepszą dla 

dla mnie nagrodą.
— Zostań zdrów — rzekła odcho

dząc Oda.
Znikła na rogu zamczyska, szia 

wolno po stopniach pagórka do pałacu, 
gdy wtem  zatrzymała się. pomyślała 

j chwilę i wróciła do strażnika.
— Czy ty wiesz, kto siedzi w tym 

więzieniu? — zapytała oszczepnika.
— W ie m .. . Niebora.
— Pamiętaj pilnować.
— Taki mam rozkaz.
— Tu — rzekła Oda wskazując że

lazne drzwi — straszliwy zbrodniarz 
siedzi.

— W iem o tem, będzie mu jutro 
ciepło.

— Straszną śmierć poniesie.
— Pal, to za mała za jego bezbożne 

czyny kara.
— Zaklinam cie, pilnuj drzwi.
— Bądź spokojna hrabianko.

ciągu dwóch lat stanie się... dyktatore^ 
Niemiec, na wzór Mussoliniego! Dy * ^  
tor ów zniesie w Niemczech prawo " ó ,  
borcze kobiet, które, zdaniem ->̂ a |t 
przyczyniło się do zwycięstwa skrajny  ̂
partyj. Dalej przepowiada „Laila" 
buch na wiosnę roku przyszłego j a k i e j  
wielkiego przewrotu w Niemczech, kto  ̂
pociągnie za sobą wiele ofiar życia 
kiego. Jego sprawcami będą dzisie)-' 
zwycięzcy na wyborach.

Źle musi być z głowami NierncoVV’
skoro uciekają się do takich sposobow- 
Projekty faszystowskie w Niemczeć*1

Wiadomo już z ogłoszonych w niekt^ 
rych pismach doniesień, że Hitlerowcy s" 
w ścisłem porozumieniu z komunistami  
biorą nawet subwencje od rządu r°s-j 
skego. Z drugiej znów strony Mittlero -
cy niejednokrotnie zabiegali o popa*-1ie
Mussoliniego. Obecnie dziennik Hu 2 ^  
berga, „Tag“ omawiając s tanow i^
Włoch wobec wyborów w Niemczy. 
twierdzi, że punkt ciężkości całej poliB'

to

niemieckiej, tak wewnętrznej, jak i za2r  ̂
nicznej. przesunął się obecnie w stro1̂  
Rzymu. Przykład faszystowskich Wł°c( 
coraz bardziej występować będzie 111 
czoło polityki niemieckiej. Spowoduje 
zbliżenie pomiędzy Włochami a Niemki 
mi, przedewszystkiem w dziedzinie P° 
tyki zagranicznej. Niemcy wskutek te? 
będą popierały wielkie cele Mussolini^/ 
mianowicie odebranie Francji p r z o d o w r u  
ctwa w F.uropie. rewizję traktatów i in’15* 
podział kolonji, odebranych Niemcom- .

Nacjonalistom niemieckim śni się 
faszyzm. Brak im tylko Mussoliniego.

26. Obecnie w  Stanach Zjednocz^ 
nych znajduje się 94 miast, inającyc
powyżej 100.000 ludności. Naj\vtor 
szy wzrost ludrfości w  ostatnich dz>e. 
sięciu latach wykazało  miasto Miań11' 
we Florydzie, które w roku 1920 h 
czylo 29.571, a obecnie liczy 110.21 
mieszkańców.

Wyjjtkowo skuteczny w e w szelkiego rodzaju

zaziębieniach
bólach reumatycznych

Do nab\/cia  we w szystk ich  aptekach.

Zt'daC w oryginalnem opakowaniu „Soyał"

Pilnuj!!!
Niebora wypadł z lochu i z ,ia' a. l'/J

się między zaułkami drewnianenn liU'

uliczki zaułków, którędy wyjście i ^  
ga do ucieczki. Okiem starego z°

że przy bramie na wałach stoi z^r0̂ \. 
W sparty  na oszczepie, patrzył na P
sady w dal. Przystanie, patrzy 1 

! t r v \ r  n n f a m  v t i n w i i  r h n r l z i  t a m  f z  . .trzy, potem znowu chodzi tam
! wrotem, długą ścieżkę równym 

stajnym krokiem mierząc.
fCiąg dalszy nastąpi)-

Wzrost miast amerykańskich.
W edług urzędowych danych. _ '' 

ostatniem dziesięcioleciu, liczba 
amerykańskich, których ludność Prze 
kroczyła cyfrę 101 tysięcy, wzrosła

dowli, w  których mieszkała zał°^‘l 
zamkowa.

Nie pojmował on, co się stało, 
go uw'alnia, co za dziewczyna, czerń 
wolność ma przypisać, to wie, że wo 
ność należy wyzyskać, wydobyć s 
z braniborskiego częstokołu.

Obejrzał podwórze zamkowe, z/£  
je z dawien dawna od dziecka w s! 
wiańskiem dwmrzyszczu przebywj3 ' 
wie jak biegną częstokoły, gdzie 1 ‘

nierza patrzy na nowe niemieckie h 
dowie, zgóry wie, gdzie straż roZSna 
wiono, gdzie się w  drodze natknie A 
pilnującego oszczepnika. Aby 
do bramy, obejść musi dookoła d"Nę 
rzec. aby obejść dworzec, musi - . 
spotkać z żołnierzem, który c,z'u]0- 
przy małej bramce prowadzącej d° 
dzi. Nie tędy droga do ucieczki- 
przy łodzi i za przekopami gęste do 
żołnierskie zagradzają drogę.

Nie omylił się s tary  Wilk. Nie ^  
dział zdaleka straży, a jednak ZK

iednd'
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września

Bł. Ladysława 
z Gielniowa, wyzn.,

* 1440, t  1505.
Św. Kleofasa, ucznia 
Jezusowego, męcz., 

w  I wieku.

SŁO W .: ŚW IĘTO PEŁK .

.Jutro piątek, 26 września: Św. Cy-
,1riana, męczennika, t  258 r.
^  W schód Zachód
u ! o ń c a  o godz. 5.34, o godz. 17.37 
^ i ę ż y c a  „ 9.26, „ 18.45

Długość dnia 12.03.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  cieplej,

1)rz.ejaśnienie, początek ciepłych dni.
J u t r o :  gorąco, skłonność do wi- 

ckru.

— Otwieranie sklepów w niedzielę.
ped ług  doniesienia z W arszaw y, mini- 
ste?stwo przemysłu i handlu opraco
wuje obecnie projekt noweli do ustawy 
0 godzinach handlu. Między innemi 
^Wsunięto projekt, aby kupcy, którzy 
Pozostają w  bezpośrednim stosunku 
\  konsumentami, mogli mieć w nie
wiele sklepy otwarte  w  ciągu dwu go- 
zhr od godziny 5 do 7 po południu.

, .Zmiana przepisów o spoczynku nie- 
t z |elnym i otwieraniu sklepów w nie
wiele, jest spełnieniem życzeń kupców 
Wdowskich, o co już oddawna prowa
dzone są starania z ich strony. Także 
W' naszem województwie szły starania 
W' tym kierunku. Sprzeciwiła się te- 
lnu. katolicka opinja publiczna, a nie
mniej katolickie kupiectwo, poczem 
dułą akcja utknęła na m artwym  punk- 
, le i od przeszło dwu lat nikt nie po- 
trzebował się nią zajmować.
. Obecnie zaś, kiedy znowu wysuwa 

Projekt otwierania sklepów w nie
dziele, należy temwięcej czuwać i za
pobiegać naruszeniu obowiązku świę- 
^ n ia  niedziel. U nas na Śląsku niema 
1'Ptrzeby, by sklepy były otwierane w 
!’edzielc. Nadto katolicki Śląsk nie 
opuści do pogwałcenia przepisów o 
pokoju niedzielnym w handlu, wywal- 
Czonyiti z wielkim trudem. Zresztą i 
s.cjin śląski będzie miał jeszcze słówko
0 Powiedzenia, gdyż wprowadzenie 

’'oprych ustaw  na Śląsku jest możliwe 
,Y*ko za zgodą tegoż sejmu. A prze- 
d'cż w sejmie znajdą się posłowie, któ-

potrafią bronić święcenia niedziel.
— „Dzień spółdzielczości." Związki 

'^Wizyjne spółdzielni urządzają dorocz- 
,Tm zwyczajem w dniu 5 października 
’■ r - obchód ,,Dnia spółdzielczości14 na 
H,ym obszarze Rzeczypospolitej. Dla

^Organizowania „Dnia44 utworzono cen- 
o'alny komitet „Dnia spółdzielczości44 
p Polsce z siedzibą w  W arszawie.
| odczas „Dnia spółdzielczości44 pro
s t o w a n e  są zgromadzenia, wiece, po- 
r l0dy i zabawy, mające na celu sze
p n ie  idei spółdzielczości.

,. " 7  Pomorska wystawa drobiu w To- 
hu«iu. W  czasie od 8 do 12 listopada 
, '  r- odbędzie się w  Toruniu 5-ta po-
1 .'orska w ystaw a  drobiu, gołębi, kró- 
;PÓ\y( psów i zw ierząt futerkowych. 
T }Vystawą będzie połączona! sprze- 
u l.z drobiu. Informacyj udziela Komitet 
c Vborczy w Toruniu, ulica Sienkiewi-
fk 40 (gmach Pomorskiej Izby Rol- 

],,Czcj).
j, Nowe paszporty zagraniczne 
^'emożliwiaja fałszerstwa. Nowe 
sn!SzPorty zagraniczne wykonane są na 
j ,eejalnym papierze, uniemożliwiając 
j'dszcrstwa. Każda bowiem strona 
i'Sl4żeczki paszportowej zaopatrzona
W - k  

%  

ką,“

. l .w  w yraźny  znak wodny, przedsta- 
'ujący godło państwowe, oraz napi-

sk- .’.’Paszport44 i „Rzeczpospolita Pol-

s. Nowe znaczki pocztowe. Mini-
^  rstwo poczt i telegrafów przygoto- 

nowe wydanie znaczków poczto- 
l̂ j ph z okazji przypadającej w  roku 
jeżącym  100-letniej rocznicy powsta- 

,d listopadowego. Znaczki te w y- 
■czone zostaną w  obieg w pierw

szych dniach listopada. W ydane będą 
znaczki 5-, 15-, 25- i 30-groszowe. Na 
znaczkach umieszczono symboliczny 
rysunek, przedstawiający dwóch żoł
nierzy, idących do ataku, w  środku zaś 
białego orła o rozpostartych skrzy
dłach. Znaczki zawierać będą napis: 
„29. XI. 1830 — Grochów, łganie.44

— Skrócenie rewizyj celnych i pasz
portowych. Ministerstwo skarbu prze
prowadza badania nad możliwością 
skrócenia do najkrótszego czasu t rw a 
nia rewizyj celnych w międzynarodo
wych pociągach pospiesznych podczas 
postojów ich na polskich stacjach gra
nicznych. Badania te idą w kierunku 
technicznego usprawnienia rewizyj cel
nych.

Z przeprowadzonych badań przez 
ministerstwo skarbu okazuje się, że 
czas trwania rewizyj celnych możnaby 
zmniejszyć i w  ten sposób zaoszczę
dzić po kilkanaście, a niekiedy nawet 
po kilkadziesiąt minut.

Spraw ą tą zainteresowały się sfery 
przemysłowe, które czynią starania, 
aby jednocześnie z zarządzeniem mini
sters tw a skarbu wydane zostało odpo
wiednie, ..zarządzenie przez minister
stwo spraw  wew nętrznych w  sprawie 
skrócenia rewizyj paszportów oraz 
przez ministerstwo komunikacji w  
sprawie skrócenia czasu postoju mię
dzynarodowych pociągów pospiesz
nych na polskich stacjach granicznych.

— Jesień i zima w naszej komuni
kacji powietrznej. W  czasie tegorocz
nej jesieni i zimy samoloty komuni
kacyjne kursować będn na wszystkich 
tych samych linjach, na których kurso
wały w  lecie, a jedynie rozkład lotów, 
który musi być przystosowany do k ró t
szych dni, ulegnie pewnej zmianie. 
Szczelne samoloty, wyposażone w cen
tralne ogrzewanie, zabezpieczają po
dróżnym temperaturę pokojową, dzięki 
czemu nic potrzebują oni ubierać się 
specjalnie ciepło i tak, jak przy podró
ży zakrytym  samochodem, wystarcza 
zabranie tylko pledu na nogi. Na okres 
zimy podobnie, jak w  latach ubiegłych, 
przygotowane zostały narty, k tóre za
stąpią kota samolotów, umożliwiając 
start i lądowanie maszyn w wysokim 
naw et śniegu.

Województwo śląskie
* Kolonie letnie Czerwonego Krzy

ża. W e wtorek, dnia 30 września br. 
wracają  dzieci z kolonji leczniczej w 
Jastrzębiu Zdroju z Orzegowa, Świę- 
tochlowi, Chorzowa, Siemianowic, 
Król. Huty, Rudy, Knurowa i dzieci, 
które o trzym ały specjalne zawiado
mienia. Odebrać je można w Katowi
cach na dworcu 111 klasy względnie na 
peronie trzecim o godzinie 15 tej.

* Jak ludowi pisarze oszukują lu
dzi? W  ubiegłym tygodniu sąd grodzki 
w Katowicach rozpatryw ał sprawę o 
oszustwo, popełnione przez Franciszka 
Grajcarka z Roździcnia. Spraw a ta 
jest znowu dowodem, do jakiej bezczel
ności posuwają się pokątni pisarze, by 
oszukiwać ludzi.

Grajcarek osiadł w  Roździeniu jako 
pisarz ludowy, a ponieważ proceder 
nie opłacał się, chodził do domów in
walidów górniczych, wmawiając im, 
że otrzymają większe zasiłki, o ile 
jeszcze ża jeden rok nadpłacą składki 
ubezpieczeniowe. Dużo znalazł łatwo
wiernych, którzy oszustowi wręczyli 
pieniądze na zapłacenie składek ubez
pieczeniowych,; oraz na wystosowanie 
odpowiedniego wniosku i opatrzenie 
go znaczkami stemplowymi. Nieraz 
ostatni grosz biednego inwalida tonął 
w kieszeni niesumiennego Grajcarka, 
który pieniądze topił w  kieliszku.

Przed  sądem stanęło 32 świadków, 
poszkodowanych przez Grajcarka. B ar
dzo wielkie wrażenie na sali rozpraw 
wyw ołały  zeznania podeszłej w  wieku, 
biednej kobieciny Gierlotkowej, którą 
właściciel domu zamierzał przenieść 
z mieszkania dwupiętrowego do jedno-
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drogą losowatua będzie rozdzielone między tych, nadsyłających kupony, których odpowiedzi padna 
na hasło, otrzym ujące najw iększą liczbę głosów .

Należy z pomiędzy niżej przedłożonych hase ł:
Nr. l C U K I E R — to  zd ro w ie
Nr. 2 C U K I E R  iy w i
Nr. 3 C U K I E R  krzepi
Nr. 4 C U K I E R  d a je  s ile

wybrać dla propagandy takie, które będzie naimocmej w yrabiać w  szerokich masach św iadom ość, że

cukier, to  n ie  przy
praw a ć !a  sm aku, a le  
pokarm  o  w ielk iej  
w artości odżyw czej.

Do Biura Prop. Kons. Cukru 
W arszawa, Krak. Przedm. 55

G łosuję za Nr.
A dres:
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K aidem u nadsyłającem u kupon prześlemy gratis albumik z fotografiam i dw unastu  a sów  
p o lsk ieg o  sp ortu , wykonany techniką w klęsłodrukow ą oraz nazwiska i adresy osób, które 
otrzymają nagrody.

pokojowego bez kuchni. W  pewnej 
chwili nawinął się oskarżony Grajca
rek, k tóry  obiecał sprawę skierować 
do.sądu, każąc sobie zapłacić na znacz
ki stemplowe 150 złotych. Po  kilku 
dniach, gdy kobietę wyrzucono z mie
szkania, zjawił się znowu G. i zażądał 
170 złotych ,rzekomo na złożenie kau
cji w  sądzie, co jak twierdził, pomoże 
do przeniesienia do starego mieszkania. 
Po kilku dniach zgłosił się raz jeszcze 
i zażądał dalszych 200 złotych, gdyż 
sąd rzekomo podwyższył kaucję. Ko
biecina nic miała już w  domu pienię
dzy, ale pożyczyła i wręczyła  oszusto
wi pod. warunkiem, że razem udadzą 
się do sądu. W drodze jednak Graj
carek ulotnił się pod pozorem kupienia 
papierosów i zmartwiona kobieta po 
kilkogodzinnem czekaniu musiała w ró 
cić do domu.

W  międzyczasie dowiedziała się o 
oszustwach policja, która Grajcarka 
przytrzym ała i odstawiła do sądu. 
Oszust skazany został na 2 lata wię
zienia.

Takich i podobnych oszustw m a m y  
u nas na Śląsku szczególnie wielu. To 
też zaleca się wszelką ostrożność i na
leży się mieć na baczności przed tego 
rodzaju pokątnymi pisarzami.

1: Katowickiego
Katowice. ( P o ś w i ę c e n i e  k a 

m i e n i a  w ę g i e l n e g o . )  Komitet 
budowy kościoła garnizonowego i dla 
młodzieży szkolnej, budującego się w; 
Katowicach przy  ul. Kopernika, róg 
ul. W andy zaprasza mieszkańców. Ka
towic na uroczyste poświęcenie kamie
nia węgielnego, które odbędzie się w 
niedzielę, dn. 28 września o godz. 9.30.

— ( S p i s  p o b o r o w y c h  r o c z 
n i k a  191 0.) Magistrat miasta Kato
wic zarządził na zasadzie znowelizo
wanej ustaw y o powszechnym obo
wiązku wojskowym  z dnia 23 maja 
1924 r. w  czasie od 1 października do 
30 listopada 193(1 r. spis poborowych 
rocznika 1910. W zyw a się wszystkich 
mężczyzn urodzonych w  roku 1910, 
tudzież mężczyzn w wieku 21 do 23 
lat, k tórzy dotychczas nie zgłosili się 
do spisu poborowych względnie nie 
stawali przed komisją poborową, m a
jących w  obrębie miasta Wielkich Ka
towic swe stałe miejsce zamieszkania 
oraz tychmężczyzn, k tórzy na terenie 
tut. miasta przebywają, a iiie mają s ta 
łego miejsca zamieszkania lub których 
miejsce to jest niewiadome, aby zgło
sili się do spisu poborowych ściśle w e 
dług poniższego planu. Mężczyźni, 
których nazwiska zaczynają się na li
terę: A do B zgłoszą się w  środę, dnia
1 października, G do D w  czwartek
2 października, K do F w piątek 3 paź
dziernika, G w sobotę 4 października, 
H do J w poniedziałek 6 października, 
K do Kn we wtorek 7 października, 
Ko do Kz w środę 8 października, L do 
Ł w czwartek  9 października, M w 
piątek 10 października, N do O w so
botę 11 października, P  w  poniedzia
łek 13 października, R we wtorek 14 
października, S w środę 15 paździer
nika, St. do Sz w  czw artek  16 paź
dziernika, T do U w piątek 17 paź
dziernika, W  w sobotę 18 października, 
Z w poniedziałek 20 października 
w  godzinach urzędowych od 8 do 15.

a w  sobotę od 8 do .133/s w biurze woj- 
skowem magistratu miasta Katowic 
w  dzielnicy 11, ul. Krakowska 50 (ra
tusz) pokój 23. Popisowi winni p rzy
nieść z sobą dokumenta, stwierdzające 
tożsamość osoby oraz m etrykę urodze
nia. Bezwarunkowo przedłożyć mu
szą m etrykę urodzenia popisowi, uro
dzeni poza miastem Katowic. Ponadto 
popisowi winni przedłożyć świadectwo 
ukończonej nauki t. j. świadectwo w y 
zwolenia w  rzemiośle i świadectwo 
szkolne, jak również i zaświadczenie, 
wydane im przy rejestracji rocznika 
1910 w roku 1928. W szyscy, którzy 
z ważnych i usprawiedliwionych p rzy 
czyn nie mogli się stawić w terminach 
oznaczonych w powyższym planie, 
winni dopełnić obowiązku zgłoszenia 
się do spisu poborowych w  czasie od 
21 października do 30 listopada b. r. 
Od obowiązku zgłoszenia się do spisu 
poborowych zwolnieni są obywatele 
państw  obcych, lub których obce oby
watelstwo zostało przez władze admi
nistracyjne stwierdzone. Winni nie
dopełnienia obowiązku zgłoszenia ule
gną po myśli artykułu 97 wspomnianej 
ustaw y karze grzyw ny do 500 zł lub 
aresztu do 6 tygodni, albo obu tym ka
rom łącznie.

— ( N o w y  b i b l i o t e k a r z . )  S ta 
nowisko bibliotekarza sejmu śląskiego 
obejmie dr. Kazimierz Hartleb, histo
ryk ze Lwowa.

— (N a b u d o w ę  D o m u  O ś w i a 
t o w e g o )  w  Katowicach złożono w 
dalszym ciągu 7191,03 zł a razem z po- 
przednicmi ofiarami 55 882,14 złotych. 
O dalsze ofiary prosi komisja finanso
w a hudowy Domu Oświatowego w 
Katowicach.

—  ( B e z r o b o c i e  w p o w i e c i e  
k a t o w  i c k i m.) W edług spraw ozda
nia starostw a w Katowicach, w  ostat
nim tygodniu spraw ozdaw czym  przy
było 115 bezrobotnych. W  końcu ty 
godnia sprawozdawczego liczba bez
robotnych wynosiła 8673 osoby, z cze
go zarejestrowano: w Mysłowicach 
620, w  Bielszowicach 529, w  Chorzo
wie 429, w  Siemianowicach 1660, w 
Kochłowicach 560, w  Roździeniu 556, 
w  Szopienicach 481, w Janowie 919. 
w Wełnowcu 218 i w innych mniej
szych miejscowościach 1983. Zapo
mogi otrzymało 4374 bezrobotnych.

M ysłowice. ( Z ł o t y  j u b i l e u s  
T. C. L.) Z okazji 50-lecia pracy 
oświatowej T. C. L. na kresach zacho
dnich odbyła się w  ubiegłą niedzielę 
w  Mysłowicach podniosła uroczystość. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeń
stwem w kościele parafialnym, które 
odprawił ks. p rała t dr. Bromboszęz. 
Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
profesor Proksz. Po nabożeństwie od
była się na sali Katolickiego Domu Lu
dowego uroczysta akademia, na której 
z kolei przemawiali: ksiądz prałat dr 
Brotnboszcz, adwokat Kudera, profe 
sorka Hallerówna i p. Sławiński. Potem 
chór mieszany Tow arzystw a „Har 
monja4' odśpiewał kilka pieśni, a or
kiestra odegrała wiązankę pieśni sło 
wiańskich. Po deklamacji p. Plisza- 
kówny i po przemówieniu sekretarza 
generalnego T. C. L. P- Wyrębskicgo, 
zebrani odśpiewali „Boże, coś Polskę4' 

— ( P r z e d  w y d o b y c i e m  
z w ł o k  p o w s t a ń c ó w . )  Jak już



G i e ł d a .
lity 17—19. Jęczmień przemiałowy 19.00—21.50. 
Jęczmień browarowy 25.50—27.50. Groch Victoria 
32—37. Usposobienie słabe.

donosiliśmy, w  krótkim czasie ma od
być się w  Mysłowicach wydobycie 
zwłok kilkunastu powstańców. Zwłoki 
będą złożone w e wspólnym grobie, 
nad którym stanie okazały pomnik ku 
trwałemu upamiętnieniu bohaterstwa 
ludu śląskiego. Rodziny poległych, 
mające jakieś sprzeciwy, powinny 
wnieść je najpóźniej do 1 października 
bieżącego roku do kancelarji parafial
nej lub do magistratu. Niewniesienie 
sprzeciwu będzie uważane za znak 
zgody na wydobycie i złożenie zwłok 
w e wspólnym grobie.

Janów Miejski w Katowickiem. 
( S p a d ł  z e  s c h o d ó w )  drugiego 
piętra na posadzkę kamienną na parte 
rze 26-letni Gerhard Juścik. zamiesz
kały przy ulicy Janowskiej 22. Nie
szczęśliwy doznał złamania obu ra 
mion i ogólnego potłuczenia. Odsta
wiono go do szpitala hutniczego w 
Roździeniu.

Szopienice w Katowickiem. ( Z n a 
c z k i  d l a  p s ó w . )  Urząd gminny 
w zyw a wszystkich posiadaczy psów 
do odebrania znaczków podczas go
dzin służbowych w  ratuszu, pokój 2. 
Znaczki w ydaw ane będą do końca 
września br. za opłatą 50 groszy za 
sztukę. Do końca września wszystkie 
psy na obszarze gminy Szopienice 
winny być zaopatrzone w obroże ze 
znaczkami, wydanymi przez urząd 
gminny. Zw raca się uwagę na to, że 
niezastosowanie się do powyższego 
będzie karane według istniejących 
przepisów.

Dąbrówka Mała w  Katowickiem. 
(Z a  n a p a d )  na piekarza Jana Ma- 
nowskiego na ulicy Hallera obok pro
chowni, p rzytrzym ała policja 20-letnje- 
go kelnera Teodora Midleję z Roździe- 
nia. Drugi napastnik, Alfred Kumer, 
zbiegł.

Siemianowice w Katowickiem. (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k )  zdarzył 
się przy budowie kotłowni w  centrali 
elektrycznej na szybie „Ficinus“, gdzie 
monter Kocub spadł z rusztowania na 
żelazny podciąg, przyczem odniósł 
ciężkie obrażenia na całem ciele.

— ( Z a g i n i o n y  c h ł o p i e c . )  Dnia 
1 września br. oddalił się z domu ro
dzicielskiego przy ulicy Korfantego 24 
piętnastoletni Franciszek Pasek i do
tychczas nie powrócił. Zaginiony jest 
wzrostu 110 cm, szczupłej budowy 
ciała, tw arz  okrągła, w łosy  blond, oczy 
szare (pod lewem okiem blizna długo
ści 5 cm). Ubrany był w  m arynarkę 
szarą, spodnie żółte w  kratki, czapkę 
szarą, trzewiki sportowe białe. W ia
domości, któreby mogły przyczynić się 
do ustalenia obecnego miejsca pobytu 
zaginionego, należy kierować do naj
bliższego urzędu policyjnego.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( S t a n  b e z r o b o c i a . )  

W  sierpniu br. zarejestrowano w  Król. 
Hucie 3772 bezrobotnych (3269 męż
czyzn i 503 kobiety), z czego p rzy 
pada  między innemi na górnictwo 662, 
hutnictwo 491, przemysł metalowy 
482, budowlany 179, dzewny 50, che
miczny 1, niewykwalifikowanych ro
botników 1259, służbę domową 138, 
biuralistów 101. młodocianych 147.

— ( P ó ł  w i e k u  c z y t e l n i k i e m  
. . Ka t o l i k a " .  Najstarszym bodaj czy
telnikiem „Katolika" w  Królewskiej 
Hucie jest p. Piotr Majcherczyk. P a 
mięta on jeszcze czasy walki kulturnej 
i ówczesnych redaktorów „Katolika", 
Karola Miarki i ks. Stanisława Radzie- 
jewskiego. z którymi współpracował 
na niwie oświatowej, gdyż wówczas 
jeszcze wychodził „Katolik" w Kró
lewskiej Hucie. Z tego powodu w y 
rażam y panu Majcherczykowl nasze 
uznanie i składam y serdeczne życze
nia wszelkiej pomyślności w  jak naj
dłuższe jeszcze lata.

—- ( Z a n i e m ó g ł  n a g l e )  w  ubie
głą sobotę po południu na ulicy Lompy 
robtnik Michał Klarkowski z Bogucic. 
Karetką pogotwia ratunkowego odsta
wiono go do lecznicy miejskiej.

— ( O s t r z e ż e n i e  p r z e d  f a ł 
s z y w y m  d o k t o r e m . )  W ładze po
licyjne poszukują niejakiego Hipolita 
Rudzińskiego, który, podając się za 
i Vtora. uprawia nielegalnie praktykę

”5ka". Rudziński grasuje na te-

Warszawska giełda pieniężna
z dnia 23 września 1930 r.

Dolar amerykański 8.92 zl. Funt szterlingów
angielskich 43.25 z t. 100 franków francuskich 34.96 
zt. 100 szylingów austriackich 125.65 zt. 100 ko
ron czeskich 26.41 z t. 100 lir włoskich 46.60 zl.
100 franków szwajcarskich 172.71 zl. 100 guldenów 
holenderskich 358.78 zt.

W arszawska giełda zbożowa
w dniu 22 września 1930 r.

Żyto 17.75—19.00. Pszenica 30—31. Owies 
jednolity 20—22. Jęczmień na kaszę 20—21. Jęcz
mień browarowy 25.50—27.50. Mąka żytnia 35—36. 
Mąka pszenna luksusowa 65—75. Mąka pszenna 
wyborowa 55—65. Otręby żytnie 10.00—10.50. 
O tręby pszenne łuski 17—18. Otręby pszenne śre
dnie 14—15. Makuchy lniano 33—35. Makuchy
rzepakowe 21—22. Groch polny 35—38. Obroty 
średnie. Usposobienie spokojne.

renie całej Polski i „leczy" nieznanymi 
wogóle medycynie środkami. Policja 
ostrzega przed oszukańczemi p rak ty 
kami rzekomego doktora.

— ( S a m o b ó j s t w o . )  W e wtorek 
rano znaleziono w  pobliżu szybu ko
lejowego zwłoki nieznanego mężczy
zny z przestrzeloną głową. Obok 
zwłok leżał rewolwer. W edług wśzel- 
kiego prawdopodobieństwa mężczyzna 
ten popełnił samobójstwo. Dalsze do
chodzenia niewątpliwie wyjaśnią p rzy 
czynę śmierci.

— ( S z a j k a  k o n i o k r a d ó w  
p o d  k l u c z e m . )  W  związku z p rzy 
trzymaniem koniokradów donosimy, 
iż po ukończeniu śledztwa zatrzymani 
zostali w  więzieniu: Mieczysław Mań
kowski z W arszaw y. Kazimierz Guzy 
z Piekar, Jan Działa z Tarnowskich 
Gór, Herman Schroeter i W incenty 
Spińczyk z Król. Huty. Szósty czło
nek bandy, Ludwik Działa z Królew
skiej Huty, zbiegł.

Z Śttfiotciciłłowtckiega
Świętochłowice. ( K o m i s a r z  w  y- 

b or  c z y . )  Komisarzem w yborczym  
przy  okręgowej komisji wyborczej nr. 
38 do w yborów  do sejmu i senatu mia
nowany został p. Józef Korol, referen
darz starostw a w  Świętochłowicach.

Hajduki Wielkie w  Świętochłowic
kiem. ( P o d k o ł a m i  s a m o c h o d u . )  
Najechany został przez samochód oso
bow y 6-letni Józef Spryś, który  doznał 
złamania lewej nogi w  udzie. Chłopca 
umieszczoono w  miejscowym szpitalu 
hutniczym.

— ( P r z e j e c h a n y  p r z e z  p o 
c i ą g )  został na tutejszym dworcu 
przetokowym  27-letni kolejarz Józef 
Mańka z Lublińca. Koła pociągu od
cięły nieszczęśliwemu lewą nogę po
wyżej stopy. Rannego odstawiono do 
miejscowego szpitala hutniczego.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
(N a w i e c z n y  s p o c z y n e k )  odpro
wadzono w  ubiegły czw artek  tragicz
nie zmarłego posterunkowego policji 
p rzy  urzędzie celnym w  Łagiewni
kach, ś. p. Zygmunta Rydzewskiego. 
W  pogrzebie wzięły udział miejscowe 
tow arzystw a, urzędnicy policji i cła, 
tram wajarze, przedstawiciele gminy 
i liczna rzesza miejscowej ludności. 
Nad grobem przemówił miejscowy 
proboszcz ks. Pucher, podnosząc szla
chetny charakter Zmarłego.

Godula w Świętochłowickiem. 
( K r a d z i e ż  m i k r o s k o p u . )  Dnia 
21 września po południu skradziono 
z biura szpitala „Joanna" w  Goduli mi
kroskop nr. 15.605 wartości 1500 zł. 
Ostrzega się przed nabyciem skradzio
nego mikroskopu.

1 P&mmsMm®
Ćwiklice w  Pszczyńskiemu ( C i ą 

g ł e  d r a ż n i e n i e . )  Mamy w  gminie 
jednostki, które wciąż muszą drąźnić 
i podjudzać, byleby nie dopuścić do 
tak bardzo pożądanej zgody. Otóż w  
„Polonji" ukazała się znowu kłamliwa 
wiadomość, według której na ostat- 
niem posiedzeniu rady  gminnej w ypo
wiedzieli się przeciw rezolucji prote
stującej przeciw zakusom niemieckim 
radny Adamus i naczelnik gminy pan 
Stania W  rzeczywistości jednak spra
w a pr.: •Jjtawia w; następująco: Na

Ceny za produkty rolne
z dnia 23 września 1930 r.

(Podane przez firmę „Raiffeisen", hurtownia 
towarów, Katowice, nl. Gliwicka 3).

Za 100 kg: żyto krajowe zl 22,00—23,00, żyto 
na wywóz 24—25.00, pszenica krajowa 34—35.00, 
na wywóz 24—25.00, pszenica krajowa 34—36.00, 
pszenica na wywóz 39.00—40.00, jęczmień na wy
wóz (zależnie od jakości) 28.00—32.00, owies kra
jowy 23.00—24.00, owies na wywóz 25.00—26.00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacla odbior
cza (przy ilościach pełnowagonnwycb): makuch
słonecznikowy 48 proc. zt. 30.00—31.00, makuch sło
necznikowy 46 proc. 28.00—29.00, makuch lniany 
37-00—38.00. makuch rzepakowy 27.00—28.00, otręby 
żytnie 14.00 do 15.00. otręby pszenne zwykle 
16.00—17.00, otręby pszenne średnio-grube 17.00 do 
1S.O0,, słoma prasowana żytnia 5.75, słoma praso
wana pszenna 5.76, słoma prasowana owsiana 
5.75. siano łąkowe prasowane lub luzem 12.50 do 
13.50. Usposobienie słabsze!

ostatniem posiedzeniu rady gminnej 
w wolnych głosach odczytał radny 
p. Jan Pietras (Ch. D.) rezolucję w  
sprawie przemówienia niemieckiego 
ministra Treviranusa i zaproponował 
jej przyjęcie. Cała rada (z wyjątkiem 
radnych Pietrasa, Kapijasa i Grajcar
ka) była zdania, by  rezolucję uzupeł
nić i w  przepisowy sposób wnieść na 
następne posiedzenie. Z tego wym ie
nieni trzej panowie narobili dużo k rzy 
ku i nawet do „Polonji" napisali, że 
radny Adamus i naczelnik gminy S ta 
nia, to wrogowie spraw y narodowej. 
W idać z tego, jak przekręca się fakta, 
byleby uniemożliwić zgodę w  gminie 
i zgodną współpracę w  radzie gmin
nej. My obywatele większości oświad
czamy, iż wiernie stoimy przy naszym 
naczelniku i naszych radnych, których 
popierać będziemy w miarę naszych 
sił bez względu na to, czy się to na
szym przeciwnikom podoba czy też 

się im to podobać nie będzie.
W yry w  Pszczyńskiem. ( Z a c z a 

d z e n i e  t r z e c h  r o b o t n i k ó w . )  
W  tutejszej fabryce azotów zostali za
czadzeni podczas pracy Józef Kimel 
z W yr, oraz P aw eł  Hulbój i Robert 
Skoczoski z Mikołowa. P ierw szej po
mocy udzielono im na miejscu, a na
stępnie odstawiono ich do szpitala 
brackiego w Mikołowie. Winę pono
szą sami zaczadzeni z powodu nie
przepisowego używania masek gazo
wych.

2 Etybntefeiego
Rybnik. ( S z k a r l a t y n  a.) W  ostat

nich dniach pojawiła się w  mieście 
szkarlatyna. Dotychczas stwierdzono 
dwa wypadki tej zakaźnej i niebez
piecznej w  skutkach choroby.

— ( W y b o r y  d o  r a d y  m i e j 
s k i e j )  odbędą się w  dniu 12 paździer
nika br. Miasto, liczące 22 tys. miesz
kańców', wybierać będzie 30 radnych. 
Ledwo rozpoczęto składanie list, a już 
zostało złożonych 12. Niektóre stron
nictwa w ystaw iają  dla każdej dzielni
cy osobną listę.

Nlewiadom \\r Rybnickiem. ( P o ż a r  
s t o d o ł y . )  Dnia 20 września o godzi
nie 10 przed południem wybuchł na 
koionji Buzowiec pożar w  stodole 
W iktora Matuły. Stodoła spłonęła do
szczętnie w raz  z przylegającą do niej 
szopą, tegorocznem żniwem i m aszy
nami rolniczemi. Szkoda wynosi oko
ło 2500 złotych.

Połomla w  Rybnickiem. ( W y n a -  
j ę c i e  p o l o w a n i a . )  Gmina tutejsza 
w ydzerżaw i polowanie w  obwodzie III 
(teren dawniejszego obszaru dworskie
go), około 1100 mórg, w  dniu 28 w rze 
śnia br. o godz. 4 po południu w  szko
le najwięcej dającemu. W arunki w y 
najęcia polowania można przejrzeć w 
urzędzie gminnym.

Krzyżkowice w  Rybnickiem. ( W y 
p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  Dnia 18 
bm. na drodze w  Krzyżkowicach w je
chał samochód półcieżarowy do rowu 
przydrożnego i rozbił się prawie do
szczętnie.

Brzezie w  Rybnickiem. (Z p o s i e 
d z e n i a  r a d y  g m i n n e j.) Na ostat
niem posiedzeniu rady gminnej w y 
brano komisje wyborczą, do której 
należą: Mika Ludwik. Herman Paw eł 

' i Szołtys Jan jako członkowie oraz

Matuszek Franciszek, JendrzejczT 
W iktor i Jendrzejczyk Karol jako za' 
stępcy. W szyscy  należą do frakcji Po1' 
skiej. Następnie omawiano wniosę* 
w sprawie targów w naszej miejsc0' 
wości. Targi będą się odbywać r3.' 
w tygodniu i to w  środy. Prośba fgPK 
ny Nieboczowy o udzielenie zapornoR 
tia budowę kościoła tamtejszego. z°' 
stała tymczasowo odroczona. Gnu11, 
już raz ofiarowała na ten cel 1000 zj; 
Szosa od kościoła ku szosie lubomskie- 
zostanie z powodu braku gotówki W , j  
ko częściowo naprawiona. Ostateczny 
została uregulowana spraw a czyns.z_ 
w  budynku gminnym, w  którym m’e' 
ści się urząd pocztowy. Rada gtnim1l_ 
zgodziła się na proponowaną przez d v  
rekcję poczty kwotę 50 złotych n1'e.' 
sięcznie. W obec tego gmina w  n3,3' 
krótszym czasie przystąpi do wyk'°n 
czenia tego budynku.

Zofjówka w Rybnickiem. (P ł 0 11 \  
s t o g i  z b o ż a . )  W  nocy na 19 wrz^' 
śnia spaliły się t rzy  stogi niewyrnw 
conego żyta, własność w ł a ś c i c i e l  
dworu Jastrzębie Zdrój, Mikołaja VD 
czaka. Szkoda wynosi około 1S ™ 
sięcy złotych.

Z  farno iófslłiego
Tarn, Góry. (W  r ę c e  U r z e ^ J j  

Z i e m s k i e g o . )  Przed przeszło - l 
laty wznosił się w kierunku wsch0' 
dnio-południowym od T a rn o w sk i  
Gór folwark „Doroty". Folwark & 
przeszedł później na własność hrabią  
go Henckia von Donnersmarcka. P0' 
czem zmieniono nazw ą folwarku j1' 
„Carlshof" (Karłuszowiee). W  rok 
1750 zbudował hrabia Henckel v. Dp3 
nersmarck nowy folwark: mianowic^ 
stanęły tamże nowe zabudowania, 
których mieszkał czasem sam hrapL 
i jego urzędnicy. Od roku 1863 mRs 

! się w  tychże zabudowaniach genera 
I na dyrekcja majątków h rab io w sk i^  

Już przed wojną rozpoczęła się P3 , 
celacja gruntów dworskich. Część °° 
stąpiono OO. Kainiljanom pod b u d m ' . 
klasztoru i kościoła, znacznie wie^ 
oddano pod osiedla. W  bieżącym rok 
zaś nabył Urząd Ziemski resztę 
tów dworskich w raz  z folwarkiem 
giet. Tylko zabudowania dworsk  ̂
w Karłuszowcu pozostały w  posiau3 
niu rodziny hrabiowskiej.

— ( W p i s y  d o  s z k o ł y  r o  1 pL 
c z e j . )  Dyrekcja Szkoły Rolniczej 
Tarn. Górach przyjmuje wpisy na 3 
w y  rok szkolny, k tóry  rozpocznie s 
dnia 3 listopada b. r. Zgłaszający P 
winni przedłożyć: 1) Ostatnie świab 
ctwo szkolne, 2) m etrykę urodzenia 
dowód ukończenia 16 lat. 3) świa3 
ctwo moralności, 4) pisemne zezwoi 
nie ojca na uczęszczanie do sz k °^  
i ponoszenie kosztów. W pisowe xx • s 
nosi 10 zł, a opłata szkolna za I. k0?- 
40 zł. W pisy kończą się z dniem 
października. P rospek ty  w ysyła . 
również bliższych szczegółów udZ'e ‘ 
dyrekcja Szkoły Rolniczej w  T arn°x 
skich Górach (Dom Ludowy).

Z CiesumsIcieS0
Pogórz w  Cieszyńskiem. (S 

u y  k o n i e c  a w a n t u r n i k a . )  Ł-) 
ny na całą okolicę awanturnik. Al°- n 
Małysz z Górek Wielkich, w ^ Ui?sy, 
bójkę w gospodzie miejscowej HoleK--._ 
Gdy go wyrzucono za drzwi. P°xv3-}t. 
jał rękami wszystkie szyby w ^  
wskutek czego poprzecinał sobie . 
nice prawej ręki. W skutek un 
krwi M. zmarł dnia następnego. _

Bielsko Stare. ( S t a r e  m a 1 o xX jc 
d ł a.) W  tutejszym filiinym K fa ja- 
murowanym św. Stanisława, s ' ęSLec- 
cym roku 11.39. prowadzone są 0 y
nie prace konserwatorsko-restaura
ne przy' malowidłach ściennych. w 
których znajduje się kilka warstw  
lowideł z 14, 16 i 17 wieku. Zwłas 
malowidła gotyckie są ^ez°e eSpo- 
przyczynkiem do poznania w’CZ 
średniowiecznego polskiego mala,rtr 
monumentalnego. . , )

Jasienica w  Bielskiem. (P 0 z ern 
W  piątek, dnia 19 września ,na .[ je- 
wybuchł w  zabudowaniach r0 ‘ni. „zył 
rzego Machalicy pożar, który z™."’rarfli. 
stodołę w raz  z tegorocznymi z0 ,( „
Szkoda wynosi około 7000 zł. 
czyn pożaru nic stwierdzono.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 22 września 1930 r.

Żyto 17.25—18.30. Pszenica 25.25—27.00. Mąka 
żytnia 28.50. Mąka pszenna 46—49. Owies jedno-

\



^Germania" o arcybiskupstw ie  
w roclaw skiem . Ze Śląska Opolskiego |

B e r l i n .  C en tra lny  organ centrum  
katolickiego „German'ia“ og łasza  bullę 
Papieską w  spraw ie  u tw orzen ia  a rcy -  
. 'skupstw a w roc ław sk iego , zaopatru je  
•’a w  d łuższy  kom entarz.  Z opubliko
waniem tej bulli —  pisze dziennik — 
n,°Wa organizacja  Kościoła w e  w scho- 
011 ich prow incjach  pruskich zosta ła  nie
ck o  zakończonb. W ro c ła w  z chw ilą 
Podniesienia tam tejszej siedziby b isku
pa do godności a rcy b isk p s tw a  zyskuje 
' !a w p ły w ie  i znaczeniu w oczach lud
ności katolickiej, zam ieszkałej na 
Wschodnich te renach  R zeszy .  R ozle
głe p ro w in tje  wrschodnie zna lazły  w  
°sobie arcyb iskupa  w roc ław sk iego  
Posobnienie sw ej jednolitości.

O prócz b iskupstw a berlińskiego i 
Pfałatury  w  Pile. będzie podlegać ró w 
nież arcyb iskups tw u  w roc ław sk iem u

B e r l i n .  W ed łu g  informacyj p ra-  
SV, o b ra d y  gabinetu, rozpoczęte  w e 
Wtorek to czy ły  się głównie około 
sDrawy pokryc ia  deficytu b u d że to w e
go, pow sta łego  w sk u tek  zmniejszenia 

w p ły w ó w  p rz y  jednoczesnym  
Wzroście w y d a tk ó w  na ubezpieczenia 
społeczne. Deficyt ten ze s tro n y  mia-

B e r l i n .  P rzed  trybunałem  R ze
szy w  Lipsku rozpoczął się senzaeyjny  
Droces polityczny przeciw ko trzem  ofi
a r o m  R eichsw ehry ,  a re sz to w an y m  na 
Wiosnę b. r. w  Ulm za zo rgan izow a
nie jaczejki h i t le row ców  w śró d  ofice- 
rów w  tym  garnizonie. Oskarżeni pod
porucznik Scheringer i podporucznik 
kudin o raz  porucznik W en d t  odpow ia
dają za zbrodnie zd rad y  stanu i nak ła 
nianie żołnierzy  do nieposłuszeństw a 
Wobec władzy.

O brona oskarżonych objął m. in. 
'’-■istępc-i p ra w n y  Hittlera  dr. F rank, 
■glonek zarządu partji narodow o-socja- 
’stycznej. Po jaw ien ie  się dr. F ran k a  
na sali powitali podsądni pow stan iem  
2 m;ejsc i podniesieniem dłoni na spo-

B e r l i n .  W ed łu g  doniesień z 
Metzu, zw iązek  sep a ra ty s tó w , zbie- 
?dych do Lotaryngji po opróżnieniu 
^adrenji, zw rócił  się do Ligi N arodów  
2 następującą  rezolucją: W sz y scy  r.'ad- 
[eńczycy , k tó rzy  musieli opuścić swój 
kraj z pow odu pruskiego te rro ru ,  z a 
wiadamiają Ligę Narodów, że są nadal 
stronnikami idei republiki nadreńskiej. 
[ rotestują oni ka tegorycznie  p rzeciw - 

gw ałtom  pruskiego rządu w stosun
ku do cz łonków  i przyjació ł partji se-

S P O R T .
M iędzynarodowe zaw ody atletyczne  

Śląsk polski — Śląsk opolski.
Dnia 28 w rześnia 1930 r. o zodz- 17-tej odbędą 
w  Bytom iu na sali „Schiitzenhaus" m iedzyna- 

0cW e  zaw ody  w  zapasch i podnoszeniu ciężarów  
T ^ ie d z y  reprezen tacjam i Ś ląska  polskiego i Ś lą- 

a Opolskiego- 
,  Drużyny rep rezen tacy jn e  Śląska polskiego w 
.^basach i podnoszeniu ciężarów  p rzedstaw ia ją  sie 
Ss*ępująco:

Drużyna w  zapasach.
r " a g a  kogucia: O anzera „Sokół II. K atow ice,

*■ końca ..Jedność" N ow y Bytom , 
ty . " a g a  piórkowa: M azurek „P ow stan iec  Nowa

rez. D w orok „Jedność" N ow y Bytom . 
s  ’’'■aga lekka: Skalec „A ten" R uda, rez. Gąsior 

”*°kót i]"  K atow ice.
ty. " a g a  pół.średnia: B tażyca „P o w stan iec"  Nowa 

Icś- rez. Sobata  „S urich" Siem ianow ice.
^  "'agą średnia: G ałuszka Jan  „Sokół 11“ Kato- 

lce- rez. U cherek „Jedność" N ow y Bytom . 
t0 "'aga półciężka: Ceug „Jedność" N ow y By-

rez. R esbała  „A ten" Ruda. 
to, " 'a g a  ciężka: Kiciński „Po licy jny  K. S .“ Ka- 

"ice.

^ r«żyna w podnoszeniu ciężarów .
." ’aga kogucia: Koptoń „A ten" Ruda, rez.

r<Ur "P o w sta n iec"  Nowa W ieś. 
too, 8a piórkow a- Rusek „Jedność  Nowy By- 

’ re r- P aw las „A tlas" Król. H uta.

biskupstw o warm ińskie. Ścisłe to zjed
noczenie kościelne spajające te ry to rja  
P ru s  od Górnego Ś ląska  do M orza 
B ałtyckiego  i od B randenburgji do 

I Królewca, m a pod w zględem  kultura l
nym  decydujące  znaczenie nietylko 
dla katolicyzmu, lecz także dla całej 
niemieckości tia w schodzie  pogranicza 
R zeszy . P rz e z  zjednoczenie Kościoła 
zadzierżgnięte  zostaną  now e w ęz ły  
kulturalne m iędzy  prowincjami w scho- 
diiiemi R zeszy ,  s tanow iąc ekw iw alen t 
za  nienaturalne w ykreś len ie  wschodniej 
g ran icy  Niemiec przez  trak ta t  w e r 
salski.

Je s t  rzeczą  ch a rak te ry s ty czn ą ,  że 
organ cen tro w có w  w yzy sk u je  sp ra w y  
czysto  kościelne do celów politvczntych 
z w y raźn em  ostrzem  przeciw ko  lud
ności polskiej.

rodajnej szacują na 400 milj. m arek. 
Koła dobrze poinform ow ane uw aża ją  
jednakże tę cyfrę  za n ieodpow iadającą 
rzeczy w is tem u  stanow i rzeczy  i u w a 
żają ją za zby t niską, u trzym ując , że ; 
liczyć należy się z  deficytem, w y n o -

sób fa szy s to w sk : Ze w zględu na m oż
liwość s tarć ,  spow odow anych  niezw y- 
kłem podnieceniem, j kie w y w o ła ł  p ro 
ces w kołach m!(.dzieży radykalno- 
praw icow ej i komunistycznej, w z m o c
niono ochronę gm achu sądowego, któ
rego s trzeże  oddział policjantów zło
żony z 200 iudzi.

Dzisiejszą ro zp raw ę  w ypełniły  ze 
znania oskarżonych . T łum aczą  się oni, 
że w  działalności sw ej kierow ali się nie 
m o ty w am i osobistej niechęci, lecz n a 
strojem, nurtu jącym  już od daw na  w 
szeregach  całej R eichsw ehry . Kola 
oficerskie uw aża ją  od d aw n a  politykę 
rządu  R zeszy , polegającą na w ype łn ia 
niu zobow iązań  t rak ta tow ych , za b łę
dną i sp rzeczną z wolą narodu. (Pat.)

miecki, b y  zaniechał w przyszłości 
wszelkich rep reśy j  p rzec iw ko  s ep a ra 
tystom. S epara tyśc i  zaznaczają  w re s z 
cie, że nie mogą dopuścić do tego, a ż e 
by  rladreńczycy byli te ro ryzow ani 
przez  obce kra jow i elementy, uciskani 
w swoim krain i ażeby  zabierano im 
ich majątki. (PAT.)

Waga piórkowa: Rusek „Jed n o ść"  Nowy B y
tom. rez. P aw las „A tlas" Król. Huta.

Waga lekka: F rychel „P o w stan iec"  Nowa
W ieś. rez. Haiski „P ow stan iec".

W aga pó łśredn ia : P ieczka „P ow stan iec" No
wa iW eś. rez. S ty lec  „A ten" Ruda.

W aga średn ia : Echom  „S iła"  C hropaczów ,
rez. C zypiorka „M ars" W . Hajduki.

W aga półciężka: Ceug „Jedność" N ow y B y
tom . rez. Manka „M ars" W . Hajduki.

W aga ciężka: M ańka W ilhelm „M ars"  W iel-
kie Hajduk.’-

M iędzypaństw ow e zaw ody piłkarskie 
Polska — Szw ecja.

W dniu 28 w rześnia zostaną rozegrane w 
Sztokholm ie (Szw ecja) m iędzypaństw ow e zaw ody 
piłkarskie Po lska  — Szw ecia.

R eprezen tacja  p iłkarska  Polski na pow yższe 
zaw ody  zosta ła  ustalona w  sposób n astępu jący . 
Fontow icz — M artyna  — B ułanów  — S eich ter ~~ 
Chruściński — M ysiak — Szczepaniak  — Pazurek  
— Sm oczek — C iszew ski — Sperling. Z apasow i: 
Kisieliński — A łaszew ski i Malik.

P ięciolecie Makabi Król. Huta.
M akabi w  Król. Hucie odchodzi 6 grudnia r. b. 

5-cioiccie sw ego istnienia. W zw iązku z tern od- 
będą się zaw ody jubileuszow e, obejm ujące n as tę 
pujące dzia ły  sp o rtu : lekka a tle ty k a , piłka no
żna, g ry  sportow e i zaw ody  pływ ackie. W u ro
czystościach  tych  w ezm ą udział kluby z W arsza- 
w y , K rakow a, L w ow a i innych m iast Polski.

Z Bytom skiego, i

M ieszkaniec B rzoslaw ic, M acha- 
rzyna ,  pom agał sw em u  b ra tu  p rz y  bu
dowie domu. W  pew nej chwili runęło 
ze znacznej wrysokości w iad ro  z gliną, 
k tó re  ugodziło M. tak nieszczęśliwie w 
głowę, że śm ierć  nastąpiła  n a ty ch 
miast po w ypadku .

*

Ks. proboszcz Florjan Sobota  w  
B rzosław icach obchodził w  czw’a r tek  
19 w rześn ia  podw ójny  jubileusz, a mia
nowicie 60-lecie sw y ch  urodzin i 30- 
lecie p ra cy  duszpastersk ie j w  parafji 
brzosławickiej. Z okazji tej podwójnej 
u roczystości odpraw ione zostało u ro 
czyste  nabożeństw o. Ks. Jubilat u ro
dził się 18 w rześn ia  1870 roku. św ię 
cenia kapłańskie o trzym ał 23 cze rw ca  
1896 r.. a p roboszczem  parafji b rzo 
sławickiej jest od 2 kw ietn ia  1900 r.

♦

W  obwodzie urzędu  p racy  w  B y 
tomiu było  w  dniu 15 w rześn ia  b. r. 
7.083 bezrobotnych , m ianowicie 5.921 
m ężczyzn  i 1.162 kobiet. Widoki na 
p rzy sz ło ść  nie są zby t różow e, ponie
w aż  w e  w szy s tk ich  gałęziach p rz em y 
słu panuje zastój.

Z Zabrskiego.
P ew ien  uczeń z Zaborza natrafił 

w  lesie p rz y  szukaniu g rz y b ó w  na 
żmiję jadowitą ,  k tó rą  ogałuszy ł kijem 
i zabrał ze sobą do domu. P o  pew nym  
czasie żmija oży ła  i ukąsiła chłopca 
w  rękę. L ekarz  wypalił  i ow iązał 
ranę.

W  poniedziałek po w y b o rach  p rz y 
szło na ta rgow isku  w  Zaborzu do 
s trzelaniny. Mianowicie 15 _ kom uni
s tów  napadło na 2 h it le row ców . Ko
muniści załatwili sw e  porachunki na 
k ró tk iem  toporzysku , bo zaczęli do 
nich strze lać  z rew o lw eró w . Obu na
padniętych odstaw iono do szpitala 
brackiego jako ciężko rannych . Poli
cja k rym inalna  w szczę ła  za b o h a te ra 
mi rew o lw ero w y m i dochodzenia 
śledcze.

Z G liwickiego.
S ta rszy  inspektor policyjny P o 

grzebu, za trudn iony  w  dyrekcji policji 
w  G liwicach w  oddziale zakupów , p o 
p ad łszy  w  k łopoty  pieniężne, zaciągał 
„pożyczk i11 u d o s taw có w  prezyd jum  
policji, brał to w a ry  na k redy t,  oraz 
nie w ahał się brać  n aw et podarunków . 
W p raw d z ie  pańs tw u  nie p o w sta ły  
szkody  z tego powodu, lecz mimo to 
s p ra w a  znalazła  się p rzed  sądem  tu 
tejszym . Akt o skarżen ia  za rzucał in
spektorow i P ogrzeb ie  n iepraw ne p rzy j
m owanie podarunków . Ś w iadkow ie  i 
w ład ze  przełożone w y s taw i ły  o sk a r 
żonem u dobre  św iadectw o, w obec cze
go sąd p rzyznał oskarżonem u okolicz
ności łagodzące i skaza ł go na 6 m ie
sięcy wiezienia oraz ponoszenie kosz
tów  sądow ych.

Z Strzeleckiego.
P r z y  ulicy Lublinieckiej nr. 21 w  

Strzelcach buduje „Rolnik41 swój n o w y  
skład  i biura. P r z y  w yb ie ran iu  piasku 
pod fundam enty  znaleziono szkielet j 
kobiecy oraz  u rny  (naczynia gliniane). 
Kierownik szko ły  strzeleckiej, k tó ry  
jest rów nocześn ie  d y re k to rem  miej
skiego m uzeum  jest zdania, że szkielet 
ten należy  do czasó w  pogańskich i że 
conajmniej 2000 lat sp o czy w ał w  zie
mi. Skie let i u rn y  zabrano  do m uzeum  
miejskiego.

Z Kozielskiego.
Znany  fab rykan t  B ata  p rzys tąp ił  

do b u dow y  wielkiej fabryki  ̂ obuw ia 
i osady  fabrycznej pod Kłodnica koło 
Koźla. N ow a fab ry k a  da zatrudnienie 
kilkuset robotnkom, przez  co n iew ą t
pliwie zm niejszy się nieco bezrobocie 
w  powiecie.

Z Prudnickiego.
W ycuźn ik  A leksander Schneider 

z Wachtel - Kunzendorf, s ta ruszek  80- 
letni, był na odpuście na Górze św. 
Anny. W raca jąc  do domu, został w  
Prudn iku  najechany przez  motocykli- 

I s te  i Dadł tak  nieszczęśliwie na chod

nik, iż uderzy ł g ło w ą o bruk  i rozbił 
sobie czaszkę. N ieprzytom nego od
s taw iono do szpitala miejskiego, gdzie 
n iebaw em  zmarł.

*

W  roku 1920 um knął z domu k a r 
nego w  S trzy g ło w ie  więzień, Anton’ 
Heiduk, rodem  z Celin. P ra w ie  cale 
10 lat w a łęsa ł  się Fleiduk po Niemczech 
pod p rz y b ran e m  nazw isk iem  Artur 
P ru tsche .  P rze d  kilku dniami Heiduk 
p rzy b y ł  do rodzinnej wsi Celiny, zo
s ta ł  rozpoznany, a re sz to w a n y  i osa
dzony w e  w ięzieniu sądow em  w  Opolu

Z Nyskiego.
Za dw u żeń s tw o  skaza ł sąd  ław n i

czy  w  N ysie robotnika Emila Banacha 
z R i t te rw ald e  na 6 m iesięcy więzienia. 
B. ożenił się w  roku 1914, a pow tórnie  
w  roku  1928, nie p rzep ro w ad z iw szy  
poprzednio rozwodu.

•

Kilku m łodych ludzi w  Odmuchowie 
spędzało w o lny  czas na zab aw ach  i 
g rach  sportow ych . P rz y te m  odbił sie 
oszczep o d rzew o  i ugodził lS-letnie- 
go pom ocnika b iu row ego  Schulza tak 
nieszczęśliwie, że tenże został ciężko 
okaleczony. Rannego odstaw iono do 
szpitala w  Nysie, gdzie jednak zm arł 
w sku tek  u p ływ u  krwi.

•

Dnia 19 w rześn ia  rano dokonano 
w  okolicy P aczkow a bardzo śmiałego 
napadu rabunkow ego . P ew ien  u rzęd 
nik, za trudn iony  p rz y  budowie tam y 
odm uchowskiej, znajdow ał się w ra z  
z kolegą w  drodze z biura na miejsce 
pracy .  by  w yp łac ić  robotnikom  za ro b 
ki. Nagle rzuciło się na niego i jego 
to w arzy sza  dw óch  uzbrojonych w  re 
w o lw e ry  bandy tów , k tó rzy  zrabowali 
w szys tk ie  pieniądze w  w ysokości 36 
ty s ięcy  m arek. Następnie powiązali 
obydw óch  i odjechali na row erach  
P o  p ew n y m  czasie udało się napadnię
ty m  uwolnić z w ięzów  i zaalarm ow ać 
policję. P ościg  za rabusiami był je
dnak darem ny.

Weie zwierzętami 
domowymi.

Istnieje kraj, gdzie nie tylko żmijt 
w rodzaju naszych , ale n aw e t  wielkie 
w ęże  hoduje się tak  jak inne zw ierzę ta  
dom ow e. Krajem ty m  jest Brazylja , 
gdzie w  gospodarstw ie  dornowen 
m ożną tak  często  spo tykać  te szczegól
nego rodzaju  zw ie rzę ta  dom owe, jak 
gdzieindziej psa lub kota. W ę że  te. 
dla k tó ry ch  szczu ry  są ulubionym p rz y 
smakiem, oddają tam ludziom wielkie 
przysługi, tępiąc te wielkie szkodniki 
p rzed któremi się w p ro s t  nie można 
inaczej obronić. W  dzień w ą ż  śpi spo
kojnie w  k łębek  w  koszyku  dla niego 
p rzeznaczonym . a dopiero w  nocy w y 
biera się na łow y. W ęże  osw aja ją  się 
b ard zo  prędko z otoczeniem, nie w y 
rządza ją  żadnej k rz y w d y  ani s ta rszym  
ludziom ani dzieciom i p rzyzw ycza ja ją  
się do domu w  takim stopniu, że w y p u 
szczone n‘a wolność i w yw iez ione  do- 
kądinąd, naw et ze znacznej odległości, 
odnajdują drogę i pow racają .

Hańesiane.

25
P an  Antoni N iedbała i jego żon: 

Julja, z domu Orlińska, z Chorzow a 
obchodzą w  czw artek ,  dnia 25 w rz e 
śnia s reb rn e  gody małżeńskie. Z  te. 
okazji sk ładają  Jubilatom serdeczne 
życzenia  k r e w n i  i p r z y j a c i e l e .

(Szanowni Jubilaci są czytelnikami 
„Katolika44 od długich lat. Redakcja 
..Katolika44 p rzy łącza  się do życzeń. 
O b y  ich P a n  B óg miał w  Swojej opie
ce i żeby  doczekali się jak najdłuż- 

1 szych  lat życ ia bez troski i p rz y  do- 
I  brern zdrowiu.) . . .

Kłooott finansowe rządu niemieckiego

szący m  od 800 ty s ięcy  do 1 miljarda.

Agenci hittleromcy w Refchswehrze.

Skarga separatystów nadreftskich.
Nie mogą or,‘i to lerow ać, ażeby  po 

zosta łych  w  kraju ich przyjació ł s z y 
kanow ano  i uciskano, o raz proszą  Ligę 
N arodów , ab y  w p ły n ę ła  na rząd nie-

1);ira ty s tów .

W aga lekka: F rychel „P ow stan iec" Nowa



Program radios.
Czwartek, 25 września 1930 r.

Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygna) czasu  o raz hej- 
nat z w ieży  Mariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  13.00 Komuni
k a t m eteorologiczny. —  15.50 O dczyt p. t. „Hu-

culszczyzna jako teren  tu ry s ty c z n y " . —  16.15 Ko
m unikaty. — 16.35 K oncert z p ty t gram ofono
w ych. — 17.35 P aw e t M usiot: „ Jadam  G dacjusz, 
fara rz  k luczborski, p isa rz  śląsko-polski 17 w ieku". 
— 18.00 K oncert kam eralny  z W arszaw y . —
19.00 C odzienny odcinek pow ieściow y. —  19.15 
Rozm aitości. — 19.30 S krzynka pocztow a. —
20.Q0 K om unikaty. — 20.05 Dr. K azim ierz Za
łuski: Z cyklu jesiennego.. — 20.30 R ecital a lto- 
vio listy  prof. M ieczysław a Szaleskiego. — 21.30 
Słuchow isko z Poznania. — 22.00 Felieton z  W a r
szaw y. — 22.15 Kom unikat m eteorologiczny. —
23.00 M uzyka taneczna.

W arszawa, fala 1.395.3: 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra 
jowej. — 12.10 O dczy t dla gospodyń. —  12.30 
i 16.15 M uzyka z p ty t gram ofonow ych. — 17.35 
P rzeg ląd  najnow szych w ydaw nictw . — 18.00
K oncert kam eralny. —  19.45 G iełda rolnicza. — 
2(1.15 K oncert w ieczorny . —  21.30 Słuchow isko 
z Poznania. — .23.00 M uzyka taneczna.

Kraków, fala 314.1: 11.40 do 16.15 T ransm isje
z W arszaw y . —  17.35 P ogadanka dla pań. —
15.00 K oncert z W arszaw y . — 19.05 G aw ędy pod
halańskie. — 20.15 K oncert z W arszaw y . — 21.30 
S łuchow isko z Poznania. — 23.00 M uzyka ta 
neczna. — 24.00 H ejnał z w ieży  M ariackiej.

Poznań , fala 336.3 : 7.00 G im nastyka poranna. — 
7.30 W iadom ości z całego św ia ta . — 13.05 Kon
cert g ram o fo n o w y ^ — 14.00 i 14.15 G iełdy i ko
m unikaty  gospodarczo-rolnicze. — 18.00 K oncert 
z W arszaw y . — 19.15 M uzyka. — 20.30 R ecital 
fortep ianow y. — 21.30 S łuchow isko. N astępnie 
kom unikaty.

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.00 Kon- 
; ce rt popularny. —  18.40 P ły ty  gramofonowe.^ —

19.20 i 2U.00 O dczy ty . — 20.35 S łuchow isko
z B erlina. — 22.35 M uzyka lekka i taneczna.

1*erlin. fala 418: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. — 15.40 
O dczyt. —■ 16.05 K oncert rad jo o rk ies try . —  17.30 
P rogram  dla m łodzieży. — 18.15 P ieśni Schuber
ta. — 19.30 K oncert z K rólew ca. — 20.35 Słucho
wisko „M inister zam ordow any". N astępnie do 
0.30 m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 516.3; 11.00 O rk iestra . — 13.10 P ły ty
gram ofonow e. — 15.20 K oncert o rk iestry . —
20.05 P rogram  składany. — 21.00 Komedja ..W ie
czna m iłość". N astępnie cz te ry  scenki. — 21.50 
W ystęp  kw arte tu . N astępnie p ły ty  taneczne.

Piątek, 26 września 1930 r.
Katowice, fala 408,7: 11.58 S ygnał czasu o raz hej

nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  13.00 Komu
nikat m eteorologiczny. —  16.00 Kom unikaty. —
16.20 O pow iastki dla s ta rszy ch  dzieci. — 16.35 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 17.35 O dczyt 
z K rakow a. — 18.00 K oncert popularny z udzia
łem T ria  Polskiego R adja w K atow icach.. —
19.00 Codzienny odcinek pow ieściow y. — 19.15 
R ozm aitości. — 19.30 O dczy t: Ze św ia ta  p rzy 
rody. —  20.00 Kom unikaty Zw iązku M łodzieży 
P olskiej. — 20.05 K om unikaty sportow e. — 20.15 
K oncert sym foniczny z W arsz aw y . —  22.00 F e l
ieton z W arszaw y . — 22.15 Kom unikat m eteoro
logiczny. — 23.00 Skrzynka pocztow a w  języku 
francuskim .

1EAT& I SZTUKA.
Ważne dla kierowników i reżyserów  

Teatrów Ludowych.
Związek T eatrów  Ludow ych w 

W arszaw ie w ydał podręcznik p. t. 
„Korespondencyjny kurs teatra lny  dla 
kierow ników  i reżyserów  tea trów  lu
dow ych", zaw ierający cały szereg ilu
strow anych w ykładów  * z dziedziny 
teatru . Podręcznik „Korespondencyj
ny kurs teatra lny" jest jedynem  tego 
rodzaju w ydaw nictw em  w Polsce. 

T reść podręcznika jest bardzo uro
zmaicona. Obejmuje historję teatru  
i dram atu, opis najlepszych sztuk do 
grania, naukę o reżyserow aniu  i w y 
staw ianiu sztuk oraz traktuje obszer
nie następujące działy: w ym ow a i de
klamacja, ubiory teatralne, obrzędy, 
pieśni i podania ludowe oraz chóry lu
dowe.

Książkę tę polecić możemy każde
mu, kto interesuje się teatrem  ludo
wym , a w  szczególności kierownikom  
i reżyserom , k tó rzy  brak dobrego pod
ręcznika już dawno dotkliwie odczu
wali.

„Korespondencyjny kurs teatra lny" 
nabyć można w Związku T eatrów  Lu
dowych, W arszaw a, ul. Tam ka l, cena 
zł 8 z p rzesy łką  pocztow ą zł 9.

TEATR POLSKI W KATOWICACH. 
R e p e r t u a r .

Środa, dnia 24 bin. „Opowieści 
Hoffmanna", o godz. 19.30. 

C zw artek , dnia 25 bm. „W esele na 
Górnym  Śląsku", o godz. 19.30. 

P iątek , dnia 26 bm. „Dar poranka" 
(prem iera) o godz. 19.30. 

Sobota, dnia 27 bm. „Dar poranka" 
o godz. 19.30. 

Niedziela i poniedziałek T eatr Pol
ski nieczynny.

W torek, dnia 30 bm. „Opowieści 
Hoffmanna" o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
C zw artek, dnia 26 b. m. „Opow ie

ści Hoffmanna", Bielsko o godz. 19.30. 
P iątek, dnia 26 bm. „Skalm ierzan- 

ki“ , Rybnik, o godz. 19.30. 
Sobota, dnia 27 b. m. „Skalm ierzan- 

ki“, Król. Huta o godz. 15.30 i 19.30. 
Niedziela, dnia 28 bm. „Dar po

ranku", Tarnow skie Góry, o godzinie 
19.30. 

Niedziela, 28 bm. „M adame B u tter
fly", Pszczyna", o godz. 19.30. 

Niedziela, 28 bm. „Skalm icrzanki", 
M ysłowice, o godz. 19.30. 

Poniedziałek, 29 bm. „Skahnierzan- 
ki“, Nowy Bytom " o godz. 19.30.
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D O DAT KI :
czasów Księstwa Warszawskiego.

W S Z Y S T K IC H
N A  R O K  P A Ń S K I

1 9  3  1
jest  do  nabycia  w  naszem  w y d a w n ic tw ie  w  Bytom iu

Tegoroczny kalendarz „Katolika jest starannie wykonany i obfituje w treść doborową. 
Wszystkie powieści i artykuły są upiększone licznemi obrazkami i ilustracjami.

B E Z P Ł A T N E
Kolorowy obrazek, Ul an p o l s k i  z

K alendarz ścienny.
T r e ś ć  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

1. A r t y k u ł y :  N aturalny podział czasu. — W  400-letnią rocznicę wieszcza N arodu Jana K ochanow 
skiego (z 2 obrazkami). — Jak w yglądał Jezus C hrystus — (1 ilustracja). — W  zdrowem ciele
 zdrow a i silna dusza (1 obrazek). — ‘W  setną rocznicę pow stania listopadow ego lS 3 0 '3 t—1930/31
ilustracja W ojciecha Kossaka b itw a pod G rochow em  — obrona Olszynki). — Opolscy książęta 
P iastow ie (5 obrazki). — O czem pow inien pam iętać udający się na robo tę  do N iem iec? — Praca 
polska nad Bałtykiem (3 obrazki). — Kongres Eucharystyczny w  Poznaniu (3 ilustracje J. Em. Kar
dynał i Prym as Polski dr. H lond, Polacy z N iemiec na przyjęciu u ks. P rym asa Hlonda, M etro
polici i biskupi polscy w  procesji eucharystycznej). — Z życia m rówek (4 rysunki). — Trzę
sienia ziemi (3 ilustracje).

2 Powieści i opowiadania: W ielkanoc góralska (obrazków 3). — W łóczęga. — Polow anie 
na niedźwiedzia w  Tatrach (3 obrazki). -  Gdy konwalje zakwitną. -  W śród brazylijskich 
M ohikanów (3 obrazki). — Starzec. — Dola i niedola górnika (2 obrazki). — Dziwactwo 
Anglika (1 obrazek). — Obyczaje Eskimoskie (1 ilustracja, rodzina mąż, dwie żony i 3 dzieci). 
Legenda o św. M agdalenie.

3. Artykuliki mniejsze: Dzieci ze Śląska O polskiego na ferjach w Polsce (1 fotografja). —
Z pobytu prezydenta Polski Mościckiego w Estonji (fotografja pana prezydenta). — 1 rze- 
wiatrzajcie izby wasze. — Stary kościół w Kościeliskach pow . oleski ( l ilustracja). — Zwierzyna 
leśna w Polsce. — Sm utna rocznica. -  K astow ość w  Indjach. — W ielki tydzień w  Rzymie. — 
Wielcy ludzie żyją d ługo.

4. Wiersze: W ielbij, duszo moja, Pana! N a dzień N ow ego Roku. W idzicie tego starca. Struch
lały las. Bajka o kasztelance. Górnicy. W ierzba. Śmierć jenerała  Sowińskiego. Pieśń sieroty 
— po stracie matki. Święty Jacek.

5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: O mleku -  o wyrobie sera - .  Co
należy czynić po gradobiciu. O  zakładaniu łąk i pastwisk. Uwagi na czasie — o nawozach 
sztucznych.

6. Zdania — Żarty — Zagadki.
7. Odpusty na Z ie m ia c h  P o ls k ic h .  — 8. Jarmarki na Śląsku Opolskim, W rocławskim ,

Lignickim, w e W ojew ództw ie Śląskiem i w  całej Polsce.

9, O głoszenia.__________________________ _____ _______ ________ ___________
Ponadto  zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdow ać pow inny w  każdym kalen
darzu ludowym a w ięc: K alendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

O dsprzedaw com  udzielamy wysoki rabat-

System em  „ W y ższa  Uczelnia  
Kroju S zyc ia  „ W ła d y sła w a "  

urządzam KURS. Każda 
Pani wyuczy się kroju 
— najwykwintniejszych 
k o s t j u m ó w ,  sukien, 
płaszczy — poniew aż 
szyje dla siebie. W pisy 
codziennie.
K atow ice, A ndrzeja 2.

Harmoniki, 
skrzypce, 

m a n d o l i n y ,  
gramofony 
zegarki, 
brzytwy 

itd. tanio. K atalog ilu
strow any 15 gr. 

K arm elicki Dom W y sy łk o w y  
Poznań 

W ały Król. Jadwigi 11.

Zioła lecznicze 
w edług p r z e p i s ó w  
sławnych lekarzy, prze
ciw chorobom  żołądka, 
kiszek, płuc, nerw ów , 
wątroby, nerek, pęche
rza — hem oroidom  — 
upław om , obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, 
kaszlowi, astmie, błędni
cy, sklerozie, artrety- 
zmowi, reum atyzm owi 
etc. Zadajcie bezpłatnie 
broszury pouczająceu 
A dres: L iszki-A pteka.

„B u ch a lte ry jn e
j W spółczesne W ykłady" 

P a l l i e r a  gw arantują 
w ielcdziedzinową sa
modzielność. Warszawa, 
N ow ogrodzka 48d. Z a
miejscowi listownie.

Cena p o |e d y ń « z e g o  k a le n d a rz a  1 .50  Zt.
Zam ów ienia prosim y posyłać pod adresem :

„ K s  Ęśnica Katolicka** Kafioiu.'ce, u l. św . S ta n is ła w a  4.

f U

If® wygrał? .
W  dw unastym  dniu ciągnieniu - 

klasy  2 l-e j polskiej loterji państwo** . 
główniejsze w ygrane padły na ru i f f le l - 
następujące: 

350 000 zł Nr. 177375.
25 000 zł Nr. 131204. .0,
Po 10 000 zł N -ry; 12404S 1401''

17447,1 *375Po 5000 zł N -ry: 33204 56*'-
155661. , 04

Po 3000 zł N -ry: 14616 69919 l?9'v
199211 20410S. .

Po 2000 zł N -ry: 50570 68521 107-1/I
144422 10711. ^

Po 1000 zł N-rv: 3644 9730 145^5
17374 22401 24677 25782 36.394 44-T
45136 49294 67002 74950 S1497 856°
99837 109889 121107 144686 146*£
146774 162168 167900 176023 1S650-
192372. ?

Po 600 zł N -ry: 4894 9211 978'
12726 18128 1945S 19873 20460 3& L
38169 44174 45918 56441 57967 70*>
76068 99084 99670 105925 106105 10S3£,
108878 109037 111407 116921 1190J,
124407 124742 128454 131703 132 f '
133366 136752 161153 165386 16735'
184334 185260 185830 196418 199143- 
__

Przyczyna bezsenności. 
— Zupełnie nie mogę sypiać.
— Od jak daw na? J
— Od kiedy komornik zabrał IT1 

łóżko. _

N akładem  i czcionkam i firm y „K atolik", spółka
dawnicza z ogr. odp. w  Bytom iu, Ś ląsk Opolski- 
Za redakcję  odpow iedzialny: F ranciszek  Cod

w Król. Hucie.

Chcesz otrzymać posady
Musisz ukończyć kursy fachowe ko respodenc)^ , 
p ro feso ra  S ek u to w icz a . W a rsza w a . L ,  
raw ia  42. Kursy wyuczają listow nie: buchaj
terji, rachunkowości kupieckiej, k o r e s p o n d e n  
handlow ej, stenografji, nauki handlu, Prat̂ J,i 
kaligraf ji, p i s a n i a  na maszynach, t o w a r o z n a w s t  ‘
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisow 
gram atyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończę*1 
św iadectw o. Żądajcie prospektów .

N o w o ś ć !

Najpiękniejszy 
podarek dla dzieci

jest książka pod tytułem:

C Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki Języka polskiego-
Ułożył Józef Madeja z Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisł. Jedliczki.
Pięknie w ydana książka dużego forma*-" 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkub*1' 
w nem i ilustracjami o charakterze polskim j*5_ 
wedle autora — który sam pochodzi ze S!ąsKa 
Opolskiego — przeznaczona , w

„w  pierwszym rzędzie dla dzieci, które .1 

„żyjąc w środowiskach obcych językowG 
„uczyć się m ają mowy ojczystej". —

W końcu książki krótka łatw o zrozumiał3 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w 
barw ną okładkę Zł. 8.00.

Do nabycia we wszystkich k s i ę g a r n i a c h .

---------

Ogłoszenia
każdego rodzaju przy
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje
cie w  gazeeie, która nie- 
tylko w obwodzie prze
mysłowym, lecz także 
i poza granicą tegoż ob
wodu jest mocno rozpo
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga
zecie przyniesie wam 

wiele korzyści.

lierpiacv 
na dolegliwości

jak

przytępiony słuch , rwanie, s t r z y k a ć
szum itp.

“ * « r ,.tH e r b a “ ,e 2Łr'''
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Karmelici [
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A  Piasecki S, A- |
fóraKów. a fk

Przy zakupnie prosimy zwracac o **
uw agę na firmę naszą. V


